
POGODA
Dzisiaj rano mgła i opady de­

szczu, w ciągu dnia przejaśnie­
nia; temperatura najwyższą 60 
F (15.5 C).

Jutro zachmurzenie zmienne 
e z możliwością opadów; znacz­
nie chłodniej.

Wschód słońca o godz. 6:30 
rano, zachód o godz. 4:38 po po­
łudniu.

dziennik ^wtązkomn
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 7 listopada 

— Antoniego.
Jutro środa, 8 listopada — 

Seweryna, Bogdana.
Pojutrze czwartek, 9 listo­

pada — Teodora, Ludwika, 
Aleksandra.

No. 215 Rok (Vol.) LXXXII CHICAGO, IL, Wtorek, 7 Listopada (November 7), 1989 Telefon wszystkich biur 286-0141 50C

W dzisiejszym 
numerze 

znajdziecie:
* Pierestrojka czy pieres- 

triełka? (str. 3)
* Jerzy Giza — Pięćdziesiąt 

lat po napaści. . . (str. 4)
* W dziale "Z techniką na 

ty” — Sztuczna krew (str. 
2)

* Ogłoszenia organizacyjne 
Jstr. 5)

* Trzeba antysocjalistycz­
nego dyktatora (str. 3)

* W "Dziale kobiet" — Me­
tody wychowawcze — 
c.d. (str. 4)

* Korespondencja z War­
szawy (str. 3) W jugosłowiańskiej prowincji Kosowo trwają rozruchy w związku z rozpoczętym procesem popularnego byłego 

szefa partii Azema Vlasi oskarżonego o kontrrewolucję po wydarzeniach w kwietniu i maju br.

PZPR na rozdrożu Ustawa o pomocy USA
Porzuci dogmaty marksistowsko-leninowskie dla PRL i Węgier
Warszawa (UPI) — PZPR, która 

od czerwcowej porażki wyborczej 
znajduje się na ideologicznym roz­
drożu deklaruje chęć porzucenia 
marksistowsko-leninowskich dog­
matów i sformowania socjalistycz­
nej partii na wzór europejski.

Podczas poniedziałkowej sesji 
plenarnej Komitetu Centralnego 
partii, nastawiony reformatorsko 
komunista, Tadeusz Fiszbach za­
powiedział powrót nowej partii do 
“tradycji polskiego socjalizmu”. 
Likwidacja obecnej i powołanie do 
życia nowej partii ma nastąpić na 
11-tym kongresie w dniu 27 stycz­
nia.

Partia socjal-demokratyczna za­
stosuje i wykorzysta doświadczenia 
- u:j ^ listów zachodnio -europejskich 
i porzuci doktrynę o dyktaturze pro- 
letariatu i demokratycznego cen­
tralizmu, co dotychczas służyło ja­
ko usprawiedliwienie represji wo­
bec tzw. “wrogów socjalizmu” i 
ułatwiało akumulację władzy w rę­
kach nie podlegającej żadnej kon­
troli małej elity partyjnej.

Rozprowadzony wśród zachod­
nich reporterów biuletyn informa­
cyjny mówi, iż w chwili obecnej w 
Polsce działa 36 politycznych partii, 
organizacji i klubów dyskusyjnych. 
Wśród nich wymieniono między 
innymi partie: — socjalistyczną, 
chrześcijańsko-demokratyczną, zie­
lonych (zwolenników ochrony natu­
ralnego środowiska), narodowe i 
inne. Wszystkie mogą stanąć do 
walki o miejsca w parlamencie w 
wolnych wyborach, zaplanowanych 
na 1993 rok.

Broszurka zawierała również wy­
jątki z odpowiedzi prez. Jaruzel­
skiego ze spotkania z partyjnymi 
przywódcami w dniu 30 październi­
ka. Wojciech Jaruzelski otwarcie 
przyznał, iż zarówno PZPR jak 
wszystkie inne partie komunistycz­
ne bloku wschodniego wykonywały 

Ożywienie komunikacji 
między USA i Japonię 
Tokio (UPI)—Japonia i Stany 

Zjednoczone zgodziły się na otwar­
cie 14 nowych połączeń pasażer­
skich i towarowych między obu kra­
jami, począwszy od października 
1990, co ma rozszerzyć pole działa­
nia linii United, American Airlines i 
Delta.

Japonia i Stany Zjednoczone 
ustaliły również, że w przyszłym 
roku podejmą rozmowy w celu 
ożywienia regionalnych lotnisk w 
obydwu krajach. (kc)

Okradziono 
wnuczkę Picassa 
Cannes, Francja (UPI)—Wła­

mywacze ukradli z willi wnuczki 
Pabla Picassa 15 dzieł sztuki o war­
tości 16.7 milionów dolarów, w tym 
kilka obrazów samego Picassa, 
dwa płótna Matisse’a i rzeźbę Rodi­
na. Policja określiła to jako jedną z 
największych kradzieży dzieł sztuki 
w historii Francji.

Kradzież dokonana została w nie­
dzielę rano, gdy Marina Picasso 
wyjechała ze swej willi na Francu­
skiej Rivierze w Alpy na weekend.

(kc)

polecenia Moskwy i w trudnych ch­
wilach odwoływały się do niej jako 
do najwyższego autorytetu.

Od jakiegoś czasu Moskwa odżeg­
nuje się od udzielania rad i pozo­
stawia wszystkie decyzje indywi­
dualnym partiom. Wspomniano ta­
kże o braku dyscypliny i apatii 
wśród 2.3 miliona członków, z któ­
rych 23 procent zalega z opłatami 
członkowskimi, a w takich ośrod­
kach jak lubliński obowiązek ten 
zlekceważyło pv <ad 63 proc, człon­
ków PZPR. (eg)

Washington (CT) — W poniedzia­
łek wieczorem reprezentanci Izby i 
Senatu zgodzili się na przyznanie 
$533 milionów na pomoc dla Polski i 
Węgier w rozwijaniu ekonomii wol­
norynkowych w obu państwach i 
umocnieniu politycznych reform w 
nadchodzącym roku.

Pakiet obejmuje $200 milionów w 
charakterze kontrybucji do między­
narodowego 1-miliardowego fundu­
szu stabilizacyjnego dla polskiej 
gospodarki. Na program rozwoju 
sektora prywatnego przeznaczone 

$45 min dla Polski i $5 min dla Wę­
gier.

Dodatkowo ustawa wyznaczała­
by $200 min na gwarancje opłat za 
amerykański eksport do PRL i $40 
min na ubezpieczenia w ramach 
działalności Overseas Private In­
vestment Corp, dla amerykańskich 
przedsiębiorstw inwestujących w 
Polsce.

Negocjacje w tej sprawie zostaną 
zakończone w środę. Wspólna wers­
ja ustawy przejdzie wówczas pod 
głosowanie obu izb. (eg) 

OWP stawia warunki
Kair, (UPI) — Kairski dziennik 

“Al Ahram” opublikował w dzisiej­
szym wydaniu uwagi dotyczące 
niedzielnego spotkania w stolicy 
Egiptu Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Gazeta przytacza siedem punktów, 
które są warunkami jakie OWP 
stawia przed Izraelem, zanim plan 
pokojowego rozwiązania sytuacji 
pomiędzy Palestyńczykami i 
Jerozolimą może zostać zaakcep­
towany przez Yassera Arafata.

Zdaniem komentatora dziennika 
stołecznego, istnieją nikłe szanse 
aby gabinet izraelski zgodził się na 
przyjęcie warunków stawianych 
przez przywódcę Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny. Przed dwoma 
dniami, stosunkiem głosów 9 do 3 
rząd w Jerozolimie zaakceptował 
amerykański projekt przystąpienia 
Izraela do rozmów z reperezentan- 
tami OWP. Prezydent Egiptu Hosni 
Mubarak oznajmił przy tej okazji, 
że jego kraj gotów jest wystąpić w 
roli mediatora i pośrednika pomię­
dzy Izraelem a OWP jedynie wtedy, 
gdy Palestyńczycy oficjalnie 
wyrażą gotowość do rozpoczęcia 
negocjacji według formuły wypra­

cowanej przez amerykański Depar­
tament Stanu.

Oto warunki wysunięte pi»zez 
OWP:

— dialog palestyńsko-izraelski 
ma stanowić wstęp do międzynaro­
dowej konferencji pokojowej w sp­
rawie Bliskiego Wschodu,

— dwustronne rozmowy będą 
miały charakter otwartej debaty, 
bez stawiania przez Izrael żadnych 
wstępnych warunków oraz OWP 
zachowa prawo do mianowania cz­
łonków reprezentujących Pale­
styńczyków,

— Stany Zjednoczone dołożą 
wszelkich starań aby przyczynić się 
do pozytywnego przebiegu rozmów 
izraelsko-palestyńskich, które 
będą stanowiły pierwszy etap 
uznania praw wszystkich zaintere­
sowanych stron do samoegzysten- 
cji w określonych granicach pań­
stwowych,

— Izrael zgodzi się bezwarunko­
wo na zaakceptowanie Rezolucji nr 
242 i 338 Rady Bezpieczeństwa ONZ 
jako podstawy zakończenia konflik­
tu arabsko-izraelskiego, zapewni 
pełne bezpieczeństwo wszystkim 
państwom związanym bezpośred­

nio z sytuacją na Bliskim Wscho­
dzie oraz uzna niezbywalne prawa 

ńczyków i zgodzi się na deal 
w rodzaju “land for peace”, tzn. 
“ziemia za pokój”, czyli oddanie 
okupowanych terytoriów narodowi 
palestyńskiemu za cene pokoju w 
rejonie Bliskiego Wschodu,

— podstawą do zainicjowania 
dwustronnych rozmów Izrael-OWP 
nie będzie wyłącznie propozycja 
premiera Yitzhaka Shamira prze­
prowadzenia wyborów na okupowa­
nych terenach,

— Organizacja Wyzwolenia Pa­
lestyny musi mieć zapewnione 
prawo brania udziału lub posiada­
nia decydującego głosu w każdej 
bez wyjątku rundzie pokojowych 
rozmów palestyńsko-izraelskich.

— pertraktacje palestyńsko-
izraelskie mogą zakończyć się tyl­
ko, wtedy gdy przedstawiona bę­
dzie konkretna propozycja zorga­
nizowania bliskowschodniej konfe­
rencji pokojowej, do uczestników 
której wysłane zostaną zaproszenia 
a szczyt ten odbędzie się bezpośred­
nio po przeprowadzeniu wyborów 
na okupowanych przez Izrael zie­
miach. (bb) 

72 lata drogi do nikąd
Obchody rocznicy rewolucji w Moskwie

Moskwa (UPI, CST) — Oficjalne 
obchody 72-ej rocznicy rewolucji 
rozpoczęły się w Moskwie skro­
mniejszą niż zwykle paradą woj­
skową na Placu Czerwonym; w tym 
samym czasie' 10,000 obywateli 
ZSSR maszerowało w niezakłóco­
nej, a bezprecedensowej kontrde­
monstracji.

Niosąc hasła takie, jak “Ryba 
śmierdzi od głowy”, czy “72 lata 
drogi do nikąd” demonstranci cho­
dzili dookoła stadionu Dynamo.

Jedyna akcja milicji polegała na 
zadbaniu, aby kontrpochód nie

Belgrad (CT)—Oficjalna organi­
zacja młodzieżowa w jugosłowiań­
skiej Słowenii odłączyła się w nie­
dzielę od partii komunistycznej i og­
łosiła się niezależną partią, która 
zamierza wysunąć własnych kandy­
datów wyborach 1990 roku.

Organizacja zachowała swój 
skrót, ZSMS, który jednak oznacza 
obecnie nową nazwę—Wolność w 
Myślącym Swiecie.

Zerwała ona z Ligą Komunisty­
czną, której dotychczas podlegała,

spotkał się z pochodem podąża­
jącym na Plac Czerwony. * •

Michaił Gorbaczow udzielił wy­
wiadu telewizji, stojąc na szczycie 
Mauzoleum Lenina, skąd członko­
wie Politbiura obserwowali uroczy­
stą paradę. Powiedział, że braki 
żywnościowe są “jak miecz Damo- 
klesa”, dokuczający ludziom i iry­
tujący ich. Stwierdził, że rozmiary 
parady zostały w tym roku okrojone 
— był to najkrótszy z dotychcza­
sowych, trwający zaledwie sześć 
minut pokaz siły wojskowej.

Nieoficjalna demonstracja zosta­

ną zjeździe w adriatyckim kurorcie 
Portoroz.

Znajdująca się w czołówce jugos­
łowiańskiej opozycji ZSMS żąda sy­
stemu wielopartyjnego, współpracy 
z Europą Zachodnią, wprowadze­
nia gospodarki rynkowej oraz za­
stosowania nowoczesnych metod 
ochrony środowiska naturalnego.

Jak donosi Tanjug, w sobotę pod­
czas uśmierzania rozruchów albań­
skich w Kosowie sześciu milicjantów 
odniosło rany. (kc) 

ła zorganizowana przez mieszkań­
ców moskiewskiej dzielnicy Zele­
nograd. Na czele niesiono ogromny 
czarno-pomarańczowy transparent 
z napisem “72 lata drogi do nikąd”.

Transparenty popierające lidera 
opozycji Borysa Jelcyna głosiły 
m.in.: “Jesteś sumieniem sowiec­
kiej partii”.

Inne hasła mówiły: “Kościół dla 
ludzi a nie dla KGB”, “Pięć lat 
pierestrojki, dwa kroki wstecz, ani 
jednego do przodu”, “Władza lu­
dziom”, “Popierajcie system wie- 
lopartyjny”.

Na czele kolumny szli m.in. depu­
towani Telman Gdljan, Juri Andre- 
jew i Arkady Muraszow. Wielu 
spośród demonstrantów stanowili 
członkowie otwarcie antykomuni­
stycznego Związku Demokratycz­
nego.

TASS stwierdził, że “wobec 
spadku produkcji przemysłowej, 
inflacji, problemów transporto­
wych, strajków górniczych i na wpół 
pustych sklepów” niektórzy uważa­
ją, że nie ma powodów do ra­
dosnych obchodów.

Dodał jednak, że jest się również z

Nowa partia w Jugosławii

10 tys. osób przekroczyło 
granicę RFN w ciągu 24 godz.

Bonn. (Reuter)—Co godzinę na 
stronę zachodnioniemiecką z Cze­
chosłowacji przechodzi 200 osób. W 
ciągu ostatnich 24 godzin popularne 
przejście w Schirnding w Bawarii 
przekroczyło 10 tysięcy ludzi.

Władze nadają komunikaty ra­
diowe z prośbą o kierowanie się do 4 
innych punktów granicznych by 
uniknąć niepotrzebnego tłoku i dłu­
giego oczekiwania w kolejce.

Ogółem z NRD zbiegło w tym ro­
ku 190,000 ludzi.

W największych miastach Nie­
miec Wschodnich nie ustają wie­
lotysięczne demonstracje. Kilkuset- 
tysięczny pochód przeszedł wczoraj 
ulicami Lipska. Na nieco mniejszą 
skalę odbyły się protesty w innych 
największych miastach NRD. Lu­
dzie domagają się zniesienia domi­
nacji komunistów. (eg) 

Krenz nie spełni 
głównego żądania 
Min. kultury domaga się ustąpienia rządu NRD
Berlin Wschodni (Reuter) — Na­

cisk społeczeństwa na usunięcie 
przywódców związanych ideologi­
cznie z Erichem Honeckerem zna­
lazł posłuch w szeregach partyj­
nych.

Odbiciem tych sentymentów jest 
wypowiedź ministra kultury Han­
sa-Joachima Hoffmana, który do­
maga się ustąpienia całego, 18- 
osobowego politbiura.

W czasie spotkania z reprezen­
tantami protestanckiego Kościoła i 
wykładowcami, Hoffman oświad­
czył, iż państwo znalazło się w pilnej 
potrzebie zmiany całego rządu. W 
ub. tygodniu z podobnymi żąda­
niami wystąpiła mała partia libe­
ralnych demokratów, podporząd­
kowana partii komunistycznej.

Apel min. Hoffmana ma znacznie 
większą wagę, bowiem świadczy, iż 
kryzys zaufania do władz NRD 
rozprzestrzenił się wśród członków 
partii i dotyka nawet najwyższe ko­
la rządowe.

Tymczasem zapowiedziane zmia­
ny przepisów paszportowych (pra­

wo do emigracji, jednego wyjazdu 
rocznie na Zachód na okres do 30 dni 
oraz przyspieszenie okresu załat­
wiania dokumentów) nie spełniły 
oczekiwań obywateli NRD, którzy 
domagają się nieograniczonej swo­
body podróżowania. Istnieją oba­
wy, że nie przyczynią się do zaha­
mowania masowych wyjazdów.

Uchodźcy z niedowierzaniem słu­
chają planów Krenza o zreformo­
waniu systemu. Ignorują je w prze­
konaniu, że autokratywne rządy nie 
dadzą się zreformować.

Krenz złagodził tradycyjne sztyw­
ne stanowisko władz poprzez ot­
warcie środków przekazu, toleran­
cyjny stosunek do organizacji opo­
zycyjnych i ogłoszenie amnestii dla 
ludzi, którzy w przeszłości usiłowali 
zbiec z kraju.

Nowy przywódca Niemiec Ws­
chodnich nie ustępuje jednak przed 
głównym żądaniem demonstrantów 
— nie chce zrzec się monopolu wła­
dzy konstytucyjnie zarezerwowa­
nego dla komunistów i nie godzi się 
na wolne wybory. (eg) 

Wezwanie do poparcia reform w NRD
Bruksela (UPI) — Wiceprzewod­

niczący komisji wykonawczej 
Wspólnoty Europejskiej, Martin 
Bangemann wezwał państwa człon­
kowskie tej organizacji do udziele­
nia szerokiego poparcia wschod- 
nioniemieckim próbom reform, tak 
by nacisk na zmiany nie doprowa­
dził do wybuchu gwałtownych roz­
ruchów.

Przyznając, że propozycje Kre­
nza nie sięgają tak daleko, jak np. 
plany przeobrażeń wprowadzane w 
życie na Węgrzech, i ograniczają 
się wyłącznie do uczynienia z socja­

lizmu systemu bardziej atrakcyj­
nego niż dotychczas, Bangemann 
wyszedł z założenia, że każda, 
choćby drobna reforma winna zy­
skać poparcia wolnego świata, na­
wet jeśli nie doprowadzi do powsta­
nia demokratycznego systemu.

Bangemann, który jest odpowie­
dzialny za wewnętrzną politykę 
rynkową w .ub. tygodniu rozmawiał 
ze wschodnioniemickimi przywód­
cami na temat skutków integracji 
Wspólnoty Europejskiej pod koniec 
1992 roku, (eg)

Prawo Emigracyjne 
przyczynę dyskryminacji
Los Angeles (UPI) — Dwie 

amerykańskie organizacje działa­
jące na rzecz praw człowieka w 
opublikowanym w poniedziałek ra­
porcie stwierdzają, iż lęk praco­
dawców przed zatrudnianiem nie­
legalnych imigrantów spowodował 
liczne przypadki dyskryminacji 
obywateli USA i rezydentów legal­
nie mieszkających w Stanach Zjed­
noczonych.

Raport sporządzony przez Ame­
rican Civil Liberties Union i Mexi­
can American Legal Defense Funds 
przytacza przypadki, kiedy praco­
dawcy naruszyli prawa legalnie za­
trudnionych pracowników.

Dokument ten został opubliko­
wany w związku z zapowiedzianym 
raportem Generalnego Biura Księ­
gowości, w którym zostanie doka- 
nan ocena reformy prawa imigra- 
cyjnego. Zmiany te zostały wpro­
wadzone w 1986 roku.

czego cieszyć — utworzenie praw­
dziwego parlamentu, negocjacje ze 
Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
rozbrojenia i wycofania wojsk so­
wieckich z Afganistanu.

Na Łotwie członkowie Frontu 
Ludowego wezwali do bojkotu pa­
rady 7 listopada, a Front Ludowy 
Mołdawii ogłosił swój plan zakłóce­
nia oficjalnych obchodów.

Górnicy arktycznego zagłębia 
węglowego strajkują już 14-ty 
dzień i żądają przybycia premiera 
Ryżkow w celu przeprowadzenia 
rozmów, (kc)

Raport zatytułowany “Ludzkie 
koszty sankcji przeciw pracodaw­
com’’ przytacza przykłady 
dyskryminacji ludzi legalnie mie­
szkających w Stanach Zjednoczo­
nych.

W jednym z przypadków obywat- 
lowi USA odmówiono zatrudnienia, 
bowiem nie posiadał dokumentów 
imigracyjnych, w innym stały 
rezydent USA nie uzyskał pracy 
bowiem nie był obywatelem, z kolei 
jeszcze w innym z przytoczonych 
przypadków osoba objęta tzw. 
amnestią imigracyjną wyleciała z 
pracy, ponieważ nie mogła wyle­
gitymować się “zieloną kartka”. .

Francisco Garcia-Rodriquez, 
prawnik reprezentujący organicza- 
czę MALDEF stwierdza, iż “opub­
likowany raport podaje wzięte z ży­
cia przykłady na to, jaki wpływ 
sankcje nakładane na pracodow- 
ców mają też na pracowników”.

Gdyby biuro GAO doszło do prze­
konania, że sankcje finansowe na­
kładane na pracowdawców za za­
trudnianie nielegalnych imigran­
tów nie prowadzą do zaistnienia 
faktów dyskryminacji, wówczas 
sankcje takie będą uchwalone na 
stałe.

Tymczasem Garcia-Rodriquez 
twierdzi, iż wiele grup z USA wal­
czących o prawa imigrantów podję­
ło jednolitą walkę w kierunku 
przedłużenia zapowiedzianego na 
trzy lata okresu oceny skuteczności 
sankcji nakładnych na pracodaw­
ców. (ak)
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Sztuczna krew
O tym że krew jest niezbędna do 

życia, można pisać w nieskończo­
ność. Przyroda powierzyła tej płyn­
nej złożonej substancji najważniej­
sze zadania utrzymywania organiz­
mów przy życiu. Krew transportuje 
substancje odżwycze i tlen, umoż­
liwiając wszystkim tkankom org- 
nizmu dopływ energii i budulca do 
codzienniego funcjonowania i wzro­
stu oraz zabiera z całego organizmu 
zużyte produkty przemiany materii 
umożliwiając ich wydalanie.

Krew nasycona tlenem i substan­
cjami odżywczymi mogła by być 
idealnym środowiskiem dla mik­
roorganizmów pasożytujących, ta­
kich jak bakterie i pierwotniaki. 
Niezbędny więc stał się system sa­
moobrony, który wykrywa i niszczy 
większość obcych ciał wnikających 
do układu krwionośnego.

Jak to w przyrodzie bywa, wytwo­
rzyły się jednak takie formy życia, 
które opierają się systemowi obron­
nemu i będąc przenoszone przez 
krew są przyczyną chorób. Jest to 
chociażby pierwotniak malarii, nie­
które wirusy i bakterie. Zakażenie 
może wywołać nawet mikroskopij­
na ilość obcnej krwi przeniesionej 
ukąszeniem komara.

Od dawna ludzie przypisują krwi 
przeciwstawne cechy . Z jednej stro­
ny uważają krew za dar życia a jed­
nocześnie w wielu dawnych prze­
kazach można znaleźć ostrzeżenie i 
zakazy wszelkiego kontaktu z obcą 
krwią. Biblijne przestrogi rygory­
stycznie przestrzegane przez Świad­
ków Jehowy okazują się uzasadnio­
ne w światłe ostatnich badań i 
statystyk lakarskich.

Okazało się, że jeszcze do nie­
dawna co 10 człowiek przyjmujący 
transfuzję krwi (mimo wszelkich 
zabezpieczeń dostępnych medycy­
nie) otrzymywał wraz z krwią nie­
bezpieczne a nawet śmiertelne cho­
roby. Nagminne było przenoszenie 
tą drogą wirusa żółtaczki, malarii, 
niektórych chorób wenerycznych a 
ostatnio wirusa AIDS którego zi­
dentyfikowano dopiero kilka lat 
temu.

Od kilku lat intensywnie puszukuje 
się substancji zdolnej zastąpić lub 
uzupełnić krew, chociażby na krótki 
czas. Skupiono się na funkcji przeno­
szenia tleniu i dwutlenku węgla, 
gdyż transport substancji odżyw­
czych jest znacznie prostszy i opa­
nowany chociażby przez tzw. kroplów­
ki.

W procesie ewolucji, przyroda 
*' wynalazła’ ’ złożoną substancję biał­
kową — hemoglobinę, zdolną przy­
łączyć tlen, ale na tyle słabo, że jest 
o.. ^JJz:elana: w komórkach po­
trzebujących tlenu do przemiany 
materii. Cząsteczka hemoglobiny 
składa się z około 10 tysięcy atomów 
węgla, wodoru, tlenu, azotu i siarki 
oraz charakterystycznych czterech 
atomów żelaza. Właśnie obecność 
żelaza nadaje krwi czerwoną bar­
wę. Około miliarda cząsteczek he­
moglobiny łączy się w duże aglome­
raty nazywane czerwonymi ciałka­
mi krwi (erytrocyty), które otoczone 
są półprzepuszczalną błoną.

»

Zaczęto początkowo wydzielać z 
krwi czystą hemoglobinę pozba­
wioną wszelkich większych cząste­
czek takich jak wirusy i bakterie. 
Okazało się jednak, że samodzielne 
częsteczki hemoglobiny szybko się 
rozpadają na cztery składowe łań­
cuchy i są wydalane przez nerki. 
Następnym krokiem było opano­
wanie produkcji sztucznych krwi­
nek, zlepiając hemoglobinę w ag­
lomeraty i otaczając je błoną na 
wzór naturalnych tworów przy­
rody.

Przy produkcji sztucznych krwi­
nek zaobserwowano zdumiewający 
fakt, że resztki oryginalnej otoczki 
krwinek (zwanej stromą) są sub­
stancją toksyczną powodującą 
uszkodzenia nerek u zwierząt do­
świadczalnych. Przy produkcji oto­
czek dla sztucznych krwinek pop­
rawiono ten niezamierzony defekt 
przyrody.

Sztuczne krwinki nie miały jed­
nak szans dłuższego utrzymywania 
się w krwioobiegu, gdyż są rozpoz­
nawane jako ciała obce i usuwane 
po kilku godzinach przez system 
samoobronny organizmu. Przy 
okazji “odciąga to uwagę” od natu­
ralnych wrogów organizmu i powo­

duje rozszerzenie się infekcji tak 
często towarzyszącej stanom w 
których transfuzja jest niezbędna.

Hemoglobiny nie udaje się jesz­
cze wytwarzać na drodze chemicz­
nej i źródłem jej pozostaje natural­
na krew ludzka, która jest po kilku 
tygodniach przechowywania wycofy­
wana z banków krwi. Ilość tej krwi 
jest niewielka. Niektórym firmom 
udało się opanowć produkcję sztu­
cznych krwinek z hemoglobiny in­
nych zwierząt, głównie z krwi wo­
łowej której dostawy mogą być 
praktycznie nieograniczone. Ciągle 
jeszcze taka sztuczna krew jest nie­
trwała i rozpada się po kilkunastu 
godzinach podczas gdy czas życia 
normalnej krwinki wynosi kilka 
miesięcy.

Drugi kierunek badań koncentru­
je się nad uzyskaniem cieczy trans­
portującej tlen na zupełnie innych 
zasadach. Wykorzystuje się związki 
fluoro węglowe, podobne do tych 
którymi napełnione są kompresory 
lodówek oraz z których wytwarzany 
jest teflon — tworzywo praktycznie 
z niczym nie wchodzące w reakcję.

Związki fluorowęglowe są wyjąt­
kowo trwałe i można się nie oba­
wiać o jakieś niepożądane reakcje 
w ograniźmie. Nie łączą się one z 
tlenem, lecz atomy tlenu “przyle­
piają” się do nich i mogą być trans­
portowane do tkanek gdzie są za­
bierane przez potrzebujące tlenu 
substancje organizmu.

Pierwszy preparat całkowicie 
sztucznej krwi (o barwie mleka) 
nazwany Flousol został wyprodu­
kowany przez Japończyków ponad 
10 lat temu. Skuteczność sztucznej 
krwi badano w wielu krajach u 
zwierząt doświadczalnych a później 
u ochotników oraz żądających tego 
Świadków Jehowy. Sztuczna krew 
spełnia swoje zadanie. Przeraża­
jący jest tylko wygląd ludzi po tras- 
fuzji Flousolo. Skóra jest trupiobla­
da i trudno uwierzyć, że człowiek 
tak pozbawiony krwi może żyć.

Nie ustrzeżono się jednak efektów 
ubocznych. Obserwowano niepoko­
jące skoki ciśnienia krwi i odkłada­
nie się obcych organizmowi związ­
ków w wątrobie, płucach i innych 
organach, gdzie wprawdzie niesz­
kodliwe i niereagujące pozostawały 
przez niepoznany jeszcze długi ok­
res czasu.

Obecnie naukowcy zarówno Ja­
ponii jak i USA pracują nad drugą 
generacją sztucznej krwi. Otrzy­
muje się zlepione kulki fluorowęg­
lowe podobne do krwinek (lecz nad­
al białe) które nie są atakowane 
przez system obronny organizmu i 
mogą się utrzymać w krwoobiegu 
przez dłuższy czas. W miarę uzu­
pełniania przez organizm natural­
nej krwi, sztuczne krwinki rozpada­
ją się i są wydalane.

Transfuzja sztucznej krwi może 
być tylko częściowa, gdyż oprócz 
transportu tlenu, sztuczna krew nie 
spełnia innych funkcji właściwych 
krwi naturalnej. Chwilowy ubytek 
białych ciałek zwalczających infek­
cje można zastąpić współczesnymi 
medykamentami (antybiotyki, suf- 
loamidy),

Ostatnio weszło do praktyki gor- 
madzenie własnej krwi przed prze­
widywanymi zabiegami chirurgi­
cznymi, które mogą wymagać tran­
sfuzji. Praktyka ta była również 
stosowana przez sportowców przed 
zawodami gdy dodatkowa porcja 
krwi umożliwiała większy wysiłek 
(praktyka obecnie zakazana).

W większości wypadków konie­
czność transfuzji trudno jednak 
przewidzieć, nie można też osłabić 
chorego człowieka na kilka tygodni 
przed wymaganą operacją (a krew 
można przechowywać tylko 3 ty­
godnie) ..

Uzyskanie sztucznej krwi jest 
jednym z większych sukcesów te­
chniki medycznej. Po zaaprobowa­
niu nowych specyfików do normal­
nej praktyki szpitalnej, produkcja 
może być na tyle duża, że zniknie 
problem braku krwi, szczególnie w 
okresach katastrof żywiołowych.

Jednocześnie znikną obawy przed 
“złą krwią”, której słusznie oba­
wiali się ludzie od zarania dziejów, 
a która po rozpowszechnieniu się 
wirusa AIDS była powodem wielu 
tragedii ludzi, którym ratując życie 
wszczepino równocześnie śmiertel­
ną chorobę.

Otwarcie na Polskę
Warszawa (WAI)—W dniach 18- 

19 listopada ma się odbyć w Chicago 
pierwsza konferencja Polsko-Ame­
rykańskiego Forum Gospodarcze­
go, na której mają być przedysku­
towane możliwości inwestowania 
prywatnego kapitału w przedsię­
biorstwa zakładane w Pclsce.

Inicjatorzy “Forum” wychodzą z 
założenia, że inwestowanie pienię­
dzy w przedsiębiorstwa w Polsce 
może być nie tylko słuszne politycz­
nie—co może być dodatkowo istotne 
dla byznesmanów polskiego pocho­
dzenia—ale, co najważniejsze, opła­
calne.

“Forum” określa się samo jako 
“międzynarodowe stowarzyszenie 
mające na celu dostarczanie in­
formacji i ułatwianie kontaktów 
tym wszystkim, którzy są zaintere- 
swoani inwestowaniem (kapitału) 
w Polsce.”

Organizatorzy konferencji zapro­
sili wielu znanych ekonomistów i 
zwolenników reform gospodarczych 
w Polsce, w tym trzech ministrów, 
kilku posłów i senatorów. Ze strony 
amerykańskiej w konferencji ma 
wziąć udział kongresman Dan Ro-

stenkowski — szef Komitetu Środ­
ków i Sposobów, senator Paul Si­
mon, gubernator stanu Illinois oraz 
przedstawiciele kilku agencji fede­
ralnych jak np. Agencja d/s Rozwo­
ju Stosunków Międzynarodowych, 
Korporacja Prywatnych Inwestycji 
Zagranicznych i Departament Han­
dlu.

Takie otwarcie na Polskę nie jest 
zjawiskiem przypadkowym. W paź­
dzierniku delegacja Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, organizacji, 
która była bardzo anty-komuni- 
styczna od czasu swojego powsta­
nia tuż po zakończeniu II wojny 
światowej, odbyła—na czele z preze­
sem Edwardem Moskalem—tygo­
dniową turę po Polsce spotykając 
się z głównymi przywódcami. Ed­
ward Moskal rozmawiał m.in. z 
premierem Tadeuszem Mazowiec­
kim, z marszałkiem Senatu prof. 
Stelmachowskim, z Lechem Wałę­
są a także z prezydentem Jaruzel­
skim, którego imię symbolizowało, 
jeszcze kilka miesięcy temu, rządy 
komunistyczne w Polsce. (eb)

Strajk kolumbijskich sędziów
Bogota (Reuter) — Sędziowie 

oraz inni pracownicy kolumbijskie­
go sądownictwa rozpoczęli w czwar­
tek ogólnonarodowy strajk doma­
gając się lepszej ochrony ze strony 
rządu. Strajk ten jest równocześnie 
protestem przeciwko śmierci sę­
dziego federalnego zamordowane­
go w mieście Medellin.

W okresie ostatnich trzech mie­
sięcy sędziowie już po raz trzeci 
przerywają pracę, by wyrazić swój 
protest przeciwko zabójstwu jedne­
go ze swych kolegów. W okresie 
ostatnich ośmiu lat zginęło 222 pra­
cowników wymiaru sprawiedliwo­
ści, w tym 43 sędziów.

W minioną środę zginęła sędzia 
federalny Mariela Espinoza, za­
strzelona z karabinu maszynowego 
w mieście Medellin. Równocześnie 
poważne obrażenia odniósł chro­
niący ją strażnik oraz przypadkowy 
przechodzień.

Licząca 43 lata Espinoza była je­
dnym z 42 sędziów federalnych za­
trudnionych w Medellin, stolicy ko­
lumbijskiej kokainy. Do tej chwili 
nie wiadomo, czy sędzia ta zajmo­
wała się sprawami handlarzy i pro­
ducentów kokainy.

W minioną środę w Bogocie nie­
znany sprawca zastrzelił kolumbij­
skiego kongresmana Luisa Fran­
cisco Madero. Kongresman ten opo­
wiadał się zdecydowanie za eks­
tradycją do Stanów Zjednoczonych 
kolumbijskich producentów narko­
tyków.

Jak dotąd, żadna organizacja nie 
przyznała się do popełnienia obu 
morderstw.

Przypuszczalnie za obydwie zbro­
dnie odpowiedzialni są handlarze 
narkotyków, którzy domagają się 
zniesienia przepisów zezwalających 
na ekstradycję kolumbijskich han­
dlarzy do Stanów Zjednoczonych. 
Do tej pory pięciu handlarzy kolum­
bijskich wysłano do USA, gdzie sta­
ną przed sądem. (ak)

Związek to wielka republika 
Polaków Amerykańskich, re­
publika demokratyczna, to 
ciało zbiorowe nas wszyst­
kich, którzy chcą dla Polski, 
dla Polonii amerykańskiej 
pracować, którzy wierzą, że 
w czynie leży przyszłość i 
dobro wspólne, którzy w 
gromadzie widzą siłę.

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA ANO KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(N.W. Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Teł.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia.JNówó- 

czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.
 282-4020

AIR COMPRESSORS—MADE IN POLAND 
SPECIAL PRICING—FACTORY DIRECT 

Heavy duty, cast iron,piston compressors units
10 hp, 80 gallon tank—$2,195
15 hp, 120 gallon tank—$2,995

Constant duty, advanced, rotary
15 hp, 120 gallon tank, ONLY $4,375

Call: 312-941-0203
Compare Prices! Buy Polish!

KALENDARZ POLSKI
NA ROK 1990

Cena: $14.00

Mamy już w sprzedaży nowy Ka­
lendarz Polski Na Rok 1990, który 
jest kolejnym 42, a jednocześnie już 
ostatnim rocznikiem, drukowanym 
przez Wydawnictwo' “Promyk” w 
Filadelfii.

Ten uniwersalny poradnik ency­
klopedyczny, jak nazywany jest 
przez stałych czytelników, jest sta­
rannie i interesująco opracowany. 
W 43 rozdziałach na 443 stronach 
zawartych jest wiele bardzo interesu­
jących artykułów ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, wiele informacji 
dotyczących Polski. Cenne też są 
porady lekarskie, wskazówki o pie­
lęgnowaniu urody, jak dbać o zdro­
wie oraz wiele innych niezbędnych 
dla każdego w codziennym życiu, 
tak w domu, jak i w pracy. Zachę­
camy do kupna' tego doskonałego 
informatora. Każdy kto zamówi Ka­
lendarz Polski przekona się, że 
znajdzie w nim swego doradcę.

------------------------------------------------------------------------------------
I DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. Cicero Ave.
Chicago. II. 60646

5 Zamawiam............. egzemplarzy Kalendarza Polskiego na rok 1990
i po $14.00 za sztukę.
| Załączam czek lub Money Order na sumę ..................
I

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto Stan Kod Pocztowy
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Za zaliczeniem pocztowym (C.O.I)j książek nie wysyłamy

NOWOŚĆ !
WINOGRONA
NA ŚWIĘTA DO POLSKI

PEKAO TRADING CORPORATION
zawiadamia, że oferta artykułów spożywczych została uzupełniona o

WINOGRONA
Paczka Nr BL151 — 5 kilogramów za $24.00

Te pyszne i bogate w witaminy owoce można obecnie przekazać na zlecenia z U.S.A, 
do Polski tak jak banany, mandarynki (sezonowo) pomarańcze i cytryny !

Paczka

w tym: cytryny 1 kg, pomarańcze 5 kg
NrBL115 MANDARYNKI 5 kg cena $11.00
Nr BL148 BANANY 5 kg cena $12.50

Nr 89101 CYTRYNY 3 kg cena $ 4.50
Nr 89102 POMARAŃCZE 5 kg cena $ 7.50
Nr 89105 5 kg cena $ 7.50

w tym: cytryny 1 kg, pomarańcze 4 kg
Nr BL116 CYTRYNY 5 kg cena $ 7.50
Nr BL112 6 kg cena $ 9.00

ORDER FORM — ZAMÓWIENIE — wypełnij pismem drukowanym — I WYŚLIJ!!!

us$ CtsNAME OF ARTICLE NAZWA ARTYKUŁU

PEKAO TRADING CORPORATION

O BEZ POMOCY RODAKÓW Z AMERYKI ŚWIĘTA BĘDĄ BARDZO SKROMNE *

QUANTITY
ILOŚĆ

BENEFICIARY 
ODBIORCA

Informacji udzielają 
i zlecenia przyjmują

ARTICLE NO 
NR ARTYKUŁU

TOTAL 
OGÓŁEM

Doceń należy doliczyć opła­
tę manipulacyjną $1 przy 
zleceniach na kwotę do $10 
lub $2 przy zleceniach na 
kwotę ponad $10 do $25.

Żeby paczka zdążyła 
na święta, najlepiej 
przekazać zlecenie 
PRZED 20 LISTOPADA.

SENDER 
WYSYŁAJĄCY

Wysyłając rodzinom w Polsce PACZKĘ Z OWOCAMI CYTRUSOWYMI, BANANAMI 
lub WINOGRONAMI sprawicie Im dużą radość i poratujecie Ich zdrowie.

STREET. HOUSE NO. AND APT. NO - VILLAGE 
ULICA I NR DOMU - WIEŚ

LAST NAME, FIRST NAME NAZWISKOI IMIĘ

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
ORAZ

ZIP CODE TOWN OR POST OFFICE
KOD POCZTOWY MIEJSCOWOŚĆ

SUB TOTAL
RAZEM

HANDLING CHARGES 
OPŁATA

LAST NAME. FIRST NAME 
NAZWISKO I IMIĘ

HOUSE NO ANO STREET 
ULICA I NR DOMU

CITY STATE ZIP CODE 
MIASTO STAN KOD POCZT.

470 Park Ave. South, New York, N.Y. 10016 ♦ (212) 684-5320 • 333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 • (312) 782-3933 
6420 Wilshire Blvd., Suite 420, Los Angeles, CA 90048 • (213) 655-9101
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydane
Rocznie (1 yr.) $52.00 Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00 Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00 Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............. 50<t

$75.00 $38.00

50.00 21.00

75<r

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) 
Półrocznie

(6 mos.)

DO INNYCH KRAJÓW: 
Tylko 
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Pierestrojka czy pierestriełka?
Pytanie tylko pozornie retoryczne, bowiem 

odpowiedź na nie nie jest wcale tak jednozna­
czna, jak na to wskazują pozory i kryje w sobie 
złowrogą treść. Znawcy problemu twierdzą, że 
gdyby Gorbaczow mógł przewidzieć wcześniej 
zakres lawiny, którą wyzwoli swoimi reforma­
torskimi zapędami oraz praktyczne skutki, któ­
re już przyniosła, a jeden Bóg wie jakie jeszcze 
przyniesie, wówczas — kto wie — czy miałby 
odwagę w tak oczywisty sposób przyłożyć rękę 
do katastrofy komunizmu.

Wydarzenia w Polsce, gdzie zdaniem działa­
czy Solidarności wprawdzie komunizm nie zo­
stał jeszcze położony na łopatki, ale klęczy na 
oba kolana, proklamowanie przez Węgry nieza­
leżnej republiki demokratycznej oraz legaliza­
cja opozycyjnych partii politycznych i utworze­
nie, na gruzach partii komunistycznej, Węgier­
skiej Partii Socjalistycznej, manifestacje lud­
ności NRD domagającej się demokracji i praw 
obywatelskich, w scenerii 300 tys. osób zgroma­
dzonych w Lipsku lub 50 tys. maszerujących 
przez Drezno — oto tylko niektóre przykłady 
będące dowodem na to, że wschodnia Europa 
zmienia swoje oblicze.

I chociaż wszystko wskazuje na to, że w So­
wietach ster rządów trzymają komuniści nadal 
krzepką ręką, to przecież strajki górników w 
Donbasie i Workucie, manifestacje w Moskwie 
rozpędzane przez milicję, a nade wszystko 
wzrost narodowych aspiracji sowieckich repu­
blik, ilustruje starą przepowiednię o nadciąga­
jącym końcu komunistycznego imperium. W 
Erewaniu tysięczne tłumy domagające się nie­
podległości Armenii, separatystyczny ruch na 
Litwie i Ukrainie gdzie nie tak dawno setki 
tysięcy Ukraińców, potężnego narodu nadal ży- 
jącego bez własnej państwowości, manifesto­
wało swoją wolę oswobodzenia się spod rosyj­
skiego jarzma — oto tylko niektóre symptomy 
nadciągającego jutra.

A więc dalsza pierestrojka, czy może piere­
striełka, bo przecież pogróżkę Gorbaczowa, 
który oficjalnie dał do zrozumienia, że w celu 
utrzymania jedności Związku Radzieckiego, 
rozsadzanego ruchem odśrodkowym, nie cofnie 
się przed użyciem ostatecznych środków, lekko­
myślnością byłoby traktować jako pustosłowie. 
Sens w tym, czy zdąży to uczynić i czy lawina, 
którą wyzwolił nie zmiecie go samego?

Oczywiście, nie ma co się łudzić, że w Sowie­
tach nie istnieje opozycja w stosunku do libe­
ralnych posunięć Gorbaczowa. Ta opozycja 
istnieje również w politbiurze, istnieje wśród 
zawodowych wojskowych wyższego szczebla 
nie mówiąc już o aparacie partyjnym, a przy­
najmniej jego części, tej, której się marzą czasy 
poprzedzające pierestrojkę.

W jednym z publicystycznych artykułów, po­
święconych wzajemnym układom pomiędzy 
Gorbaczowem, a sowiecką elitą wojskową, Ro­
man Borejko podkreślając, że na arenie między­
narodowej Moskwa, pomimo głasnosti, nie 
rezygnuje ani na jotę z imperialistycznych cią­
got, przypomniał słowa Sun-tzu. Sławny myś­
liciel chiński w pracy “Sztuka wojny,” która 
powstała przed dwoma tysiącami lat, napisał:

“. . . kiedy jesteś gotów do ataku stwarzaj 
pozory braku gotowości... kiedy jesteś dobrze 
zorganizowany pozoruj bałagan, kiedy jesteś 
słaby udawaj, że jesteś silny, a kiedy jesteś po­
tężny pozoruj, że jesteś słaby.”

Prawda, jakie to proste i chyba wszystko 
wskazuje na to, że Sowieci zmieniając taktykę, 
czym się niewątpliwie fascynują łatwowierni, 
pozostawiają nadal takie same cele strategicz­
ne wśród których dominuje komunistyczna eks­
pansja w różnych zakątkach świata. A wewną­
trz kraj u pierestrojka, która bardzo szybko, jeśli 
zajdzie takowa potrzeba, zamienić się może w 
pierestriełkę, której rezultatu nikt nie jest w 
stanie przewidzieć. (wb)

ZWKf PISZĄ: Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Trzeba antysocjalistycznego dyktatora
Pod takim tytułem ukazała się w 

“Gazecie Wyborczej” rozmowa 
Wojciecha Załuski ze Stefanem Ki­
sielewskim. Może ona szczególnie 
zainteresować naszych czytelników, 
którzy lubią cotygodniowe felietony 
“Prosto z warszawy”.

Z drugiej strony niektóre myśli 
“Kisiela” są dobrze znane z tych 
właśnie felietonów. Podajemy więc 
rozmowę w pewnym skrócie, bez— 
powtarzanych często na naszych 
szpaltach—recept.

* • > •

—Mamy w Polsce urodzaj na 
dobrych polityków—których pięciu 
ceni pan najwyżej?

—Niewątpliwie wielkim talentem 
politycznym jest Wałęsa. Wspania­
le wykorzystuje koniunkturę, ma 
wyczucie, szybko się uczy—potrafi 
w tej samej rozmowie powtórzyć 
czyjąś myśl jako swoją.... Ale Wa­
łęsa ma tę wadę, że nie może się 
zdecydować, kim jest—działaczem 
związkowym czy politykiem naro­
dowym. Myślę, że powinien wybrać 
tę drugą rolę. Kiedyś sprawy związ­
kowe były dla niego trampoliną do 
kariery, ale teraz, nawet jeśli straci 
popularność wśród robotników, nie 
będzie to miało znaczenia, bo stał 
się postacią światową.

On się wciąż wykręca, przy czym 
ma wielką umiejętność mówienia o 
niczym—dla polityka jest to bardzo 
ważne. Niewątpliwie wielka karie­
ra.

Zręcznym politykiem okazał się 
Kiszczak. Nigdy bym nie przypusz­
czał, że spotka się ze swoimi wię­
źniami przy okrągłym stole. On na 
to wpadł i zrealizował—jeden z naj­
lepszych pomysłów politycznych 
ostatnich lat.

No i drugi wojskowy—gen. Ja­

ruzelski. Jaruzelski mierzy na Wa­
wel, chce być pochowany obok Pił­
sudskiego i to jest jego polityka. 
Może mu się uda. Chyba, że...

Liczyłem na Rakowskiego, który 
rozumie sprawy gospodarcze, ale 
okazał się nerwusem, zadarł ze spo­
łeczeństwem i nikt go nie lubi. 
Obraził się na naród, a przecież po­
lityk nie może się obrażać. Nie uda­
ło mu się też urynkowienie rolnic­
twa—tak, że Rakowskiego nie wli­
czyłbym do tej piątki.... Choć przy­
znam, że zaimponował mi tym, że 
zamknął Stocznię Lenina. Choć 
szkoda, że nie Hutę “Warszawa”.

Politykiem jest też prymas 
Glemp. Jeszcze za życia Wyszyń­
skiego forsował tezę, że musi na­
stąpić stabilizacja prawna Kościoła 
w Polsce. Bardzo się skupił na tym 
celu odrzucając inne rzeczy i zrea­
lizował go nawet kosztem niepopu- 
larności w pewnych kręgach.

Wreszcie Mazowiecki, który osią­
gnął ciekawą rzecz, bo będąc nie­
zbyt znanym politykiem zyskał 
powszechną sympatię... Moja żona 
przed pana przyjściem przestrze­
gała mnie—“Tylko nie mów nic 
złego o Tadeuszu”... Micewski po­
wiedział kiedyś, że “polityka to wie­
loletnie czekanie na okazję, bez 
gwarancji doczekania się”. Mazo­
wiecki doczekał się. Tego rodzaju 
sylwetka i charakter okazały się po­
trzebne w tym przejściowym okre­
sie, ponieważ wszyscy się na niego 
zgodzili.

Pan też się doczekał—ekipa eko­
nomiczna Mazowieckiego jest 
umiarkowanie liberalna. 
—Prawdziwych liberałów w rzą­
dzie jest dwóch—Paszyński i Syryj­
czyk. Balcerowicza nie znam. Tyl­
ko że liberałowie z socjalizmem so­

bie nie poradzą. Tu trzeba antyso­
cjalistycznego dyktatora. Politycy 
parlamentami zbyt są uzależnieni 
od opinii publicznej, a ta jest zso- 
wietyzowana, odzwyczajona od ja­
kiejkolwiek oddolnej inicjatywy 
gospodarczej. Ze społeczeństwa 
najemników zrobić społeczeństwo 
producentów można tylko odgórnie.

Podejrzewam, że po kilku latach 
rozpasania politycznego przy jed­
noczesnym kryzysie ekonomicznym 
przyjdzie jakiś generał i powie 
“stop”, koniec z parlamentary­
zmem, rozwiązujemy Sejm.... Na­
tomiast w gospodarce możecie ro­
bić, co chcecie.

Podejrzewam, że po kilku latach 
nagłych posunięć—takich, jakie w 
Niemczech robił po wojnie Erhardt, 
który przeprowadził reformę walu­
tową w sobotę wieczór, kiedy 
amerykański generał Clay wyje­
chał na weekend. Gdy wrócił, to się 
po prostu wściekł, ale było już za 
późno. Polityka szoku przekona 
Zachód i zaimponuje Rosji.

—Czyli, jak zwykle, jest pan 
pesymistą?

Ja premiera bardzo lubię, tylko 
boję się, że on jest zbyt łagodnym 
człowiekiem. Przez długie lata miał 
przesądy opiekuńcze, socjalistycz­
ne. A tu z opiekuństwem trzeba 
skończyć, bo biedne państwo nie 
może się opiekować.

Boję się, że gdy dojdzie do 
strajków i zacznie szaleć Miodowi­
cz, to ta ekipa się zlęknie. Żałuję, że 
oni nie wzięli do rządu któregoś z 
reformatorów partyjnych z po­
przedniej ekipy. Taki Sekuła mógłby 
Mazowieckiego nauczyć, jak postę­
pować z nomenklaturą, gdzie ude­
rzyć. (...)

—Jakiej opozycji potrzeba “Soli­
darności”?

Korespondencja z Warszawy
W ostatnich tygodniach zarówno 

Polacy, jak i zagraniczni obserwa­
torzy polskiej sceny politycznej 
koncentrują swoją uwagę przede 
wszystkim wokół pierwszych poczy­
nań rządu Tadeusza Mazowieckie­
go. Z ruchów kadrowych i z tego, 
jak sobie próbują poradzić nowi 
ministrowie — a zwłaszcza szef 
gospodarki, wicepremier Leszek 
Balcerowicz — z ekonomiczną za­
paścią kraju pragną odczytać, jak 
będzie się kształtować sytuacja 
Polski w nadchodzących miesią­
cach.

Polacy są znani ze swego poczu­
cia humoru. Jeszcze w czasach 
Gierka krążył po Warszawie taki 
oto dowcip: Co to jest komunizm? 
Najdłuższa i najboleśniejsza droga 
od kapitalizmu do kapitalizmu. My­
ślę, że dowcip ten w dzisiejszej pol­
skiej sytuacji staje się jak najbar­
dziej realną rzeczywistością. Nic 
zatem dziwnego, że tak wielkie 
zainteresowanie wywołuje to, co 
dzieje się i dziać się będzie z polską 
gospodarką, tym bardziej, że — ow­
szem — wiele nieszczęsnych krajów 
pokonało w swej historii drogę od 
kapitalizmu do “realnego socjaliz­
mu,” żaden natomiast kraj na 
świecie nie przebił jeszcze drogi od­
wrotnej. Nikt nie wie, jak się prze­
chodzi od “realnego socjalizmu” ku 
kapitalizmowi, a raczej ku syste­
mowi rynkowemu — i to w tak tra­
gicznej sytuacji gospodarczej, w 
jakiej znajduje się nasz kraj.

Jednak nie tylko gospodarka jest 
obszarem, który musi ulec zasadni­
czym przekształceniom, aby droga 
tu została pokonana. Drugim ogro­
mnym polem polskiego ekspery­
mentu jest życie polityczne — i tu 
dzieje się równie wiele fascynu­
jących rzeczy, choć tymczasem 
mało kto zwraca na to uwagę. A być 
może ten właśnie obszar okaże się 
decydującym czynnikiem w proce­
sie polskich przeobrażeń.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
całkowitej dekompozycji ulega pol­
ska scena polityczna. Tradycyjny 
model: z jednej strony, zapisany w 
konstytucji trójpartyjny “sojusz” 

‘^PZjPR ze Stronnictwem Demokra­
tycznym (partia inteligencji i drob­
nych wytwórców) i Zjednoczonymi 
Stronnictwem Ludowym (partia 
chłopska) przy totalnej dominacji 
komunistów w tym sojuszu, z dru­
giej zaś — zepchnięta do podziemia 
opozycja, bardziej lub mniej iden­
tyfikująca się z ideami “Solidar­
ności” — otóż ten model zakończył 
swój blisko dziesięcioletni żywot. 
Rozpad tego układu następuje przy 
tym po obu stronach i to nie tylko 
dlatego, że Lech Wałęsa “wyłu­
skał” z tradycyjnej koalicji SD i 
ZSL, tworząc nową koalicję tych sił 
z Obywatelskim Klubem Parlamen­
tarnym, czego efektem jest obecny 
rząd Tadeusza Mazowieckiego (zre­
sztą z trzema ministerami z PZPR). 
Rzecz w tym, że dotychczasowe 
polskie życie polityczne było jakimś 
sztucznie wyhodowanym przez ko­
munistów potworkiem i teraz, gdy 
dzięki czerwcowemu przełomowi 
(wybory!) udało się w nie tchnąć 
strumień autentyzmu, coraz wyra­
źniej zaczyna dopominać się o swo-

—Myślę, że awanturniczej, w 
typie Korwina-Mikkego. Bardzo 
żałuję, że on nie został senatorem. 
Przed wyborami telefonowałem 
nawet w tej sprawie do biskupa, ale 
ten powiedział—“Co ja mogę zro­
bić, on nie przejdzie”. A przecież w 
Senacie Mikke byłby wspaniały. 
Wprowadzałby ferment, robił awan­
tury. Senat by ożył.

Moczulski też to potrafi. Miałem z 
nim kiedyś śmieszną rozmowę. Ja 
mówię—powinniśmy się oprzeć na 
Rosji. A on—nie, na Ukrainie. Ja— 
Ukraińcy to psychopaci, setki lat 
nie mieli państwa.... Tylko Mosk­
wa. A Moczulski swoje. Mówię 
więc, że pojadę do Gorbaczowa i 
powiem, żeby uważał, bo w War­
szawie jest taki wariat, co chce mu 
zrobić powstanie.

—Kto z mniej znanych polityków 
jest pana największą nadzieją?

—Nie są moją nadzieją ci, którzy 
zdążyli się jeszcze wdać w grę po­
lityczną ze stalinowcami i żyją tą 
grą i swoją zręcznością. Nawet Ta­
deusz Mazowiecki.... Liczę na tych, 
którzy przyjdą po tej grze. Duże 
nadzieje wiązałem z Hallem, ale za 
wcześnie wszedł do rządu. Już wy­
dał oświadczenie, żeby nie robić 
demonstracji 17 września. Zaczął 
grać. Szkoda, bo on mógłby być 
przywódcą tej przyszłościowej 
ekipy.

Nowa geografia
je naturalne prawa. Co się z tego 
wszystkiego wyłoni, nikt dziś nie 
jest w stanie przewidzieć.

Zacznijmy od PZPR. Oto główny 
ideolog partii, sekretarz KC Marian 
Orzechowski, w wywiadzie udzie­
lonym wielkiemu tygodnikowi, od­
notowując narastające zjawisko 
ubywania członków partii, wyra­
źnie formułuje konieczność jej so- 
cjaldemokratyzacji. “Opowiadam 
się za otwartością na wszystkie 
ruchy postępowe — mówi. — Po­
winniśmy czerpać zarówno z do­
świadczeń partii komunistycznych, 
socjalistycznych i robotniczych 
Wschodu, jak z dorobku: Włoskiej 
Partii Komunistycznej i z doświad­
czeń socjal-demokracji skandy­
nawskiej i od hiszpańskich i za- 
chodnioniemieckich socjalistów...” 
Jest to program nie do przyjęcia dla 
dużej części konserwatywnego apa­
ratu, toteż zapowiedziany już na 
styczeń przyszłego roku zjazd partii 
zapewno będzie jej ostatnim zjaz­
dem w historycznym kształcie. Na 
jakie grupy rozleci się partia komu­
nistyczna, bo że rozleci się to raczej 
pewne, jaka będzie ich liczebność i 
czy którakolwiek z nich może liczyć 
na znaczniejsze poparcie społeczne
— oto kolejna porcja zagadek. Nie 
bez znaczenia będą tu doświadcze­
nia węgierskie, które polscy “towa­
rzysze” obserwują z pilną uwagą.

ZSL faktycznie już uległo rozpa­
dowi. Jego radykalizacja w ostat­
nich miesiącach, łącznie z wejś­
ciem w koalicję z Wałęsą, co miało 
zwiększyć autentyczność Stronni­
ctwa i zapobiec utracie dużej części 
bazy członkowskiej na rzecz partii 
chłopskich, tworzących się w opar­
ciu o “Solidarność” rolników — 
okazała się zabiegiem o wiele spó­
źnionym. Nie pomogło również 
spektakularne ustąpienie skompro­
mitowanego szefa tej partii, od lat 
posłusznego wykonawcy poleceń 
komunistów, Romana Malinowskie­
go.

Stronnictwo Demokratyczne 
przeprowadza obecnie referendum, 
mającym na celu przeobrażenie SD 
w Polską Partię Demokratyczną i 
planuje zwołanie w listopadzie kon­
wencji partyjnej. Istnieją jednak 
uzasadnione obawy, że konwencja 
ta może okazać się początkiem koń­
ca Stronnictwa, bowiem i tu ma­
newr jest bardzo spóźniony, bo­
wiem tymczasem wyłoniło się z 
opozycji wiele zalążków ugrupowań 
autentycznie demokratycznych. Czy 
SD jest w stanie zaproponować im 
platformę, programową i organiza­
cyjną, która umożliwiłaby tym gru­
pom działalność wewnętrz stron­
nictwa, wzmacniając zarazem jego 
bazę — wydaje się bardzo wątpliwe.

Niepewny jest też los skolaboro- 
wanych z komunistami, a reprezen­
towanych w parlemencie, grupek 
chrześcijańskich i katolickich, ta­
kich PAX, Unia Chrześcijańsko- 
Społeczna, czy Polski Związek Ka- 
tolicko-Społeczny.

A w opozycji? I tu krajobraz po­
lityczny ulega przekształceniom do­
słownie z dnia na dzień. Obok trady­
cyjnych zawiązanych jeszcze w pod­
ziemiu partii politycznych, jak Pol­
ska Partia Socjalistyczne (nawią­
zująca tradycjami do autentycz-

Duże nadzieje pokładam też w 
“Polakach z Ameryki”, w tej ma­
sie, co wyjechała na Zachód, doro­
biła się i chce wrócić. Ci stworzą 
nową polskość. Każdy kraj coś zna­
czy dla świata. Niemcy—wiadomo
— pracowici, zorganizowani, ale 
czasem wariują. Włosi—mafia, ale 
i sprawna gospodarka. Rosjanie— 
wiadomo. A co świat myśli o Pola­
kach? — Że to naród powstańców, 
katolików i papieża. To nie jest to. 
Więc nowy obraz Polski mogą stwo­
rzyć ci ludzie, którzy otarli się o 
Zachód, o wielką produkcję. Przy­
kładem jest dla mnie Rafał Kraw­
czyk, który tutaj był opozycjonistą 
antyustrojowym, a tam sprawdzi! 
się jako menadżer.

Jaki, pana zdaniem, powinien 
być polski “plan gry”?

—Mam plan, ale dla siebie, nie 
dla Polski. Mam 78 lat, liczę jeszcze 
maksimum na pięć latżycia. Chciał- 
bym w tym czasie podsumować 
swój pogląd na Polskę dwudziesto­
lecia i Polskę powojenną. Chcę być 
takim Kadłubkiem (ale z głową).

—Wiem, że napisał pan pamięt­
niki z lat 1968-82. Kiedy będzie moż­
na je przeczytać?

—Po mojej śmierci. Gdybym 
wydal je teraz, poobrażaliby się 
wszyscy znajomi. Rozmawiał

Wojciech Załuska 
(“Gazeta Wyborcza") 

nych, przedwojennych i okupacyj­
nych tradycji polskich soc j. (stów 
czy KPN — Konfederacja Polslr 
Niepodległej Leszka M-kz-iI
— powstają nowe part:: > : 
zabarwieniu ideowym, j 
rana przez prymasa Glempa partia 
chadecka, narodowi demokraci, 
różnych odcieni liberałowie i kon­
serwatyści, czy najpoważniesza z 
tych sił — Polskie St ront. ni. t wo L 
dowe, sponsorowane przez “Solidar­
ność” rolników i przywołujące tra­
dycje wielkich przywódców polskie­
go ruchu ludowego, Wincentego Wi­
tosa i Stanisława Mkołajczyka — 
ostatniego premiera czasu II Wojny 
To ostatnie utworzył# już nawet 
własny Klub Poselski w Sejmie 
(złożony zarówno s posłów ZSL jak 
i OKP) — co stanowi ważny sygn, . 
że dekompozycji ulega powstały > 
wyborach czerwcowych układ si. 
Oznacza to bowiem praktycznie ko­
niec zawiązanej przez Wałęsę ko 
licji pomiędzy ZSL, SD i Obywatel­
skim Klubem Parlamentarnym, 
wewnątrz którego najwyr aźniej doj­
rzewają do samookreślenia kolejne 
siły polityczne, które zapewne utwo­
rzą własne, odrębne frakcji1 parla­
mentarne.

No i wreszcie w całym kraju po­
nownie odtwarzają się na apel ‘ So­
lidarności.” powołane m czerwcu i 
następnie rozwiązane \ v 
Obywatelskie, które na . i wie 
staną się bazą ruchów polity: zriych 
zrodzonych z “Solidarności.” Dziś 
jednak trudno przesadzać, .jaki 
kształt ostatecznie przybiorą.

Oczywiście, przedstawiona tu za­
rysowująca się. nowa geografia pol­
skiego życia politycznego, nie j£ 
ani pełna, ani dokładna. A na pewno 
trudna do precyzyjnego zaprezen 
towania czytelnikowi ob.-erwuj,. 
cemu zachodzące w Pol > 
zzewnątrz. Sami Polacy' mają obec 
nie niemałe trudności z ogarnie 
ciem tego wszystkiego, co się u nas 
w tej materii dzieje. Jednak zasyg­
nalizowanie tych zjawisk — w całej 
ich dynamice społecznej — wyda­
wało mi się niezwykle ważne, jako 
widomy' symptom końca pewnej 
epoki nie tylko w Polsce, ale w 
całym bloku “realnego socjalizmu 
epoki—jak ją dobrze określił Adam 
Michnik — posttotalitarnej ewoiuc i; 
zniewolonych społeczeństw Europy 
Środkowo-W schodniej.

Maciej Lukasiewicz

Wyroki śmierci 
dla amerykańskich 

szpiegów
Nikozja (CT) — Irańska agencja 

IRNA poinformowała w dniu wczo­
rajszym, że w Teheranie wykonano 
wyrok śmierci na czterech osobni - 
kach którzy — według irańskich 
środków masowego przekazu by­
li szpiegami Stanów Zjednoczonych.

Touraj Riyahi, Kyanoush Hakimi 
Bushehri, Ardeshir Ashraf i Ibrahim 
Moshtaqi zginęli przez powieszenie.

W informacji zacytowano ano ­
nimowego przedstawiciela iran - 
skich kół rządowych, który oznaj­
mił, że “czwórka zdrajców była in­
formatorami i współpracom nikarni 
Stanów Zjednoczonych w ciągu ca­
łego okresu wojny Iranu z I r. i kiem 
Podkreślił on także, iż wyrok został 
wykonany po sprawiedliwym prze­
wodzie sądowym w czasie którego 
udowodniono oskarżonym zdradę 
ojczyzny i współpracę z wrogiem

Stołeczne dzienniki, radio i tele­
wizja przekazały powyższy komu­
nikat dokłanie w dziesiętą rocznicę 
zajęcia przez terrorystów amery­
kańskiej ambasady w Teheranie

(bb)

Kubańska para 
prosi ó azyl 
w Hiszpanii

Madryt (Reuter) — Wysoka urzę­
dniczka kubańska z mężem akto­
rem poprosili o azyl polityczny w 
Hiszpanii podczas torunee po Euro 
pie.

Miriam Cabrera z ministerstwa 
komunikacji i jej mąż Ramon Veloz 
Fernandez przebywający w Mad­
rycie z kubańskim teatrem zgłosili 
się na policję prosząc o azyl.

40-letnia Cabrera przybyła do 
Madrytu z Budapesztu, gdzie prze 
bywała z oficjalną rnisjv rządową.

42-letni Veloz Ferna..:
aktor i piosenkarz, gra! v kubań­
skim serialu telewizyjnym, poka­
zywanym ostatnio w baskijskim 
TV.

Oboje małżonkowie są pochodze­
nia hiszpańskiego.
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wana od dotychczasowych obowiąz­
ków, które były jej dobrze znane i 
których wypełnianie dawała nieraz 
satysfakcję (np. praca zawodowa, 
społeczna, studia), odsunięta od 
dotychczasowego trybu życia dają­
cego przecież wiele swobody w dys­
ponowaniu czasem, doborze rozry­
wek, od życia towarzyskiego—czu­
je się pokrzywdzona przez los i 
przez współmałżonka, który ponosi 
znacznie mniejsze ograniczenia na 
rzecz dziecka. To poczucie krzywdy 
może przejawiać się zarówno w 
wywoływaniu nieporozumień i zgła­
szaniu pretensji, jak i np. w ozię­
błości płciowej, poczuciu dystansu i 
uczuciowego chłodu wobec męża, 
przewadze uczuć negatywnych itd.

234 KING STREET-LONDON H/6ORF ENGLAND
OBOKPOSKU _.o -__ft
Telephone Ol-74o lolo

Jerzy Giza

Pięćdziesiąt lat
po napaści

Przez 16 dni września słabe od­
działy KOP rozrzucone na dużej 
przestrzeni nasłuchiwały wieści z 
pół bitew z Niemcami. Były to wieś­
ci hiobowe. Mimo to, o świcie 17 
września, podjęły walkę z wykra­
czającymi oddziałami Armii Czer­
wonej, rozumiejąc, iż walczą już 
tylko o honor polskiego żołnierza. W 
swym pamiętniku dowódca KOP 
gen. W Orlik-Ruckeman napisał, iż 
działania obronne podjęte na jego 
rozkaz (wbrew dziwnej dyrektywie 
Naczelnego Wodza) toczyły się w 

Po przejściu na lewy brzeg Bugu 
grupa KOP liczy już tylko około 3 
tysięcy żołnierzy. Nie stanowi już 
jednak siły zdolnej do przebicia się 
i dołączenia do SGO “Polesie” gen. 

Fr. Kleeberga. Ostatnią walkę sta­
czają pod Wytycznem odpierając 
dwa uderzenia bolszewickiej pie­
choty wspartej czołgami i ogniem 
artyleryjskim. A tak opisuje ostat­
nie chwile swej grupy gen. Rucke­
man: O godzinie 10.30 na punkcie 
obserwacyjnym zrobiłem odprawę 
ze znajdującymi się na miejscu 
dowódcami: płk Bittner, ppłk Sulik, 
mjr Cernik, mjr Gawroński, mjr 
Marcinkiewicz. Wszyscy zgodnie 
ocenili, że obrona w każdej chwili 
może być przełamana, jesteśmy 
stale pod groźbą oskrzydlenia, 
pozostało dosłownie 20 pocisków na 
obie baterie, walczymy z dużą 
przewagą, a żołnierz wyczerpany 

Dziś wydaje się to być zamierzch­
łą przeszłością, choć dziwnie boli 
każde nowe wspomnienie września 
1939 roku. Ze zgruchotanej świąt­
yni, której jeszcze nie odbudowano, 
wychodzi co roku ta sama defilada 
cieni. Idzie batalion za batalionem i 
szwadron za szwadronem. Idą le­
gendarne postacie — rozpoznajemy 
ich twarze. Idzie legendarna masa 
żołnierska — rozpoznajemy jej 
wielkość. Idą ci, którzy mówili nie 
oddamy ani guzika, im go po prostu 
wydarto — rozpoznajemy ich tra­
gedię. Nigdy nie zatrzasnęły się za 
nimi drzwi tej rozburzonej i sprofa­
nowanej przez najeźdźców świąt­
yni. Nigdy nie zamknęły się za nimi 
bramy tamtych cmentarzy, kute 
jak zawsze z kudzkiego zapomnie­
nia. Maszerują przed nami w bla­
sku tamtego słońca, choć opary 
mgły znad polskich rzek chcą ich 
wchłonąć. Te rzeki nie spełniły 
wtedy nadziei, te opary nie mogły 
ich wtedy ocalić...

W 50 rocznicę kampanii 1939 roku 
przedmiotem tego artykułu mógłby 
być każdy epizod tamtych zma­
gań, każda walka przeciwko Nie­
mcom lub bolszewikom. Można by 
pisać o armiach i wodzach, o dywiz­
jach i pułkach, o bohaterstwie po­
jedynczego żołnierza. Można by 
mówić o generałach, którzy w boju 
polegli (Bołtuć, Grzmot-Skotnieki. 
Kustroń, Olszyna-Wilczyński, Wład) 
lub o tych, którzy egzaminu nie zda­
li. Ale najbardziej dramatycznymi 
wydają się być — z perspektywy 
owych 50 lat — walki wojsk polskich 
na Kresach, kiedy wszystko się już 
załamało, kiedy wojna była już 
przegrana, kiedy na zachodzie i w 
centrum Polski zwalniano już szere­
gowych jeńców do domu — a w tym 
czasie inni na wschodzie bronili się 
zaciekle (KOP) lub sami szli do 
walki (SGO “Polesie”). Dlatego 
przedmiotem tego artykułu będą 
działania wojska Korpusu Ochrony 
Pogranicza dowodzone przez gen. 
Wilhelma Orlika-Ruckemana. O- 
czywiście chodzić tu będzie o te od­
działy, które zdołał Generał zebrać 
w jedną Grupę. Było to w szczy­
towym momencie około 7 tysięcy 
żołnierzy, czyli niemal jedna trze­
cia całości sił strzegących granicy 
polsko-sowieckiej. Inne jednostki 
KOP walczyły w odosobnieniu i nie 
są przedmiotem rozważań tego 
artykułu, choć ich los był nieraz o 
wiele tragiczniejszy niż w przypad­
ku oddziałów, o których będzie mo­
wa poniżej.

czasie, gdy podbój Polski przez 
Niemcy został prawie w całości do­
konany, a Sowiety poza grupą KOP 
tylko w paru nielicznych rejonach 
Polski spotykają się z oporem i wal­
ką.

I rzeczywiście. Spójrzmy na te do­
konania chłodnym okiem statysty­
ka. Oddziały gen. W Orlika-Rucke­
mana walczyły od 17 września do 1 
października 1939 roku — czyli 15 
dni. Przeszły w tym czasie od 
granicy polsko-sowieckiej aż za 
Bug prawie 450 km (przeciętnie 32 
km dziennie). Tylko jeden dzień był 
bez marszu i tylko kilka dni bez 
walki. Najwięcej starć (9) miał 
Pułk KOP “Sarny” pod dowództ-

W niedzielę 8 października 1939 
roku żaden regularny oddział Woj­
ska Polskiego nie bił się już na umę­
czonej polskiej ziemi. W tymcza­
sowym obozie jenieckim w Rado­
miu odbywała się msza św., pod­
czas której kapelan — jeniec po­
wiedział w kazaniu m.in.: Nie bę­
dziecie szukali winy w innych ani 
powodu waszej klęski. Kochaliście 
więcej siebie w tej Polsce, jak Pol­
skę samą. Bóg wstrząsnął wami i 
wstrząsa światem, aby jak wicher 
burzy zerwać z drzew słaby liść. 
Zdrowy liść jednak zostanie i będzie 
jeszcze silniejszy, a drzewo którego 
burza nie zegnie, ani nie złamie, bę­
dzie patrzyło w niebo, bo po każdej 
burzy musi wzejść słońce...

Kapelan wlewał otuchę w żołnier­
skie serca, bo noc zapadała nad 
Polską. Ciemna noc z zygzakami 
błyskawic i gwiazdami, które nie 
rozjaśniały nieba. Noc niewoli za­
ciągniętej całunem zasłony od za­
chodu i wschodu...

Spośród walk oddziałów gen. 
Ruckemana należy wspomnieć 
przede wszystkim potyczkę z dy- 
wersantami pod Ratnem i bitwy 
pod Szackiem i Wytycznem. 28 
września oddziały KOP starły się z 
bolszewikami koło Szacka. Tak opi­
suje to gen. Ruckeman: Kolumna 
czołgów bolszewickich została do­
puszczona do lizjery lasu na 500 
metrów i przyjęta celnym ogniem 
działek ppanc., zanim zdążyła się 
rozwinąć została przeważnie znisz­
czona. Mjr Balcerzak decyduje się 
na uderzenie swoim baonem na m. 
Szack. Natarcie to rozwija się 
pomyślnie i po gwałtownej walce 
przed i w samej miejscowości opa­
nowuje ją rozbijając i odrzucając 
na północ nieprzyjaciela. Zwycię­
stwo to umożliwiło przebicie się 
grupy KOP do Bugu, choć po pier­
wszym powodzeniu bolszewicy rzu­
cili do walki dalsze jednostki, które 
mocno nadwerężyły — odsłaniają­
cą przemarsz grupy — Brygadę 
KOP “Polesie”. Pisze o tym gen. 
Ruckeman: Wieczorem 29 wrześ­
nia na odprawie ustaliłem sytuację 
grupy i stan sil. Pułk “Sarny” zgru­
powany w lesie na wschód i połud­
nie m. Kossyń zebrał się w całości... 
Brygada “Polesie” rozproszona 
zbiera się na północ od m. Kossyń... 
z Brygady tej organizuję jeden 
baon, na którego dowódcę wyzna­
czam ppłka Dyszkiewicza. Płk 
Różycki jest nerwowo prawie skoń­
czony. Cały wysiłek tego dnia idzie 
w tym kierunku, by zapewnić temu 
baonowi jak najpełniejszy odpocz­
ynek, obfitą strawę oraz by żołnie­
rzy pod względem nastroju pod­
nieść i zdyscyplinować.

udzieloną przez komunistów sowiec­
kich, nazistom niemieckim.

My — jako kolejne ogniwa w łań­
cuchu pokoleń naszego narodu — 
mamy obowiązek pamiętania. Do­
datkowo, jako chrześcijanie, mamy 
obowiązek wybaczania, jeżeli nas o 
to poproszą. Te rany nie mogą się 
ciągle zabliźnić przez ucieczkę od 
prawdy jednej strony i ich rozd­
rapywanie — “by się nie zasklepiły 
błoną podłości” — strony drugiej. 
Na razie nie widać, wyjścia z tej 
sytuacji...

Tymczasem obowiązuje nas nad­
al spokojna wiedza o kampanii 1939 
roku w Polsce, o wojnie przeciwko 
Niemcom i bolszewikom, o tych, 
którzy starali się wykonać, ten nie­
wykonalny w 1939 roku obowiązek 
— obronę Polski.

Podsumowaniem tego artykułu i 
50 rocznicy napaści niemiecko- 
sowieckiej mogą być piękne i mąd­
re słowa płka Adama Eplera za­
czerpnięte z jego pracy pt. “Zabłą­
kani na wielkim szlaku” — do­
dajmy pracy napisanej w Iraku w 
roku 1943 i nigdzie dotąd nie opubli­
kowanej, może więc powinien zna­
leźć się wydawca w tę 50 rocznicę?

Płk Adam Epler — jeden z tych, 
którzy bili się w Polsce najdłużej — 
napisał wówczas w ten sposób: 
Trudno będzie kiedykolwiek oddać 
wszystko, co działo się na terenie 
Kraju od 1 września do końca kam­
panii. Mógłby to zrobić tylko wielki 
pisarz, który potrafiłby wyrazić 
nierówność walki, zaparcie się sie­
bie żołnierza, jego desperacką fan­
tazję. Nie można zaprzeczyć, że tra­
fiały się załamania, były to jednak 
wypadki odosobnione, niechlubne 
epizody poszczególnych ludzi. W 
jakiej wojnie i w jakim narodzie ich 
nie było? Gdy jednak dywizje i bry­
gady rozbite w pierwszych dniach 
września, zdziesiątkowane, zmie­
niające dowódców, składy osobowe 
swych oddziałów, dochodziły zo­
rganizowanymi, walczącymi wciąż 
szczątkami z granicy zachodniej na 
Dniestr i tam jeszcze były zdolne 
stawać do nowej walki to musi się 
przyznać, że były to wyczyny jakich 
Polska w swej historii nie miała! Te 
oddziały byłyby chlubą i dumą każ­
dej armii i każdego narodu... Dzi­
siaj jest już łatwiej o tym myśleć. 
Minął już pierwszy ból. Nad ścież­
kami wędrowcy-żołnierza zapalają 
się jak gwiazdy w ciemnej nocy, 
promienie bohaterstwa 1939 roku. 
Nie jest sztuką być mężnym wtedy, 
gdy posiada się wszystko, co mę­
stwo może wzmocnić. Sztuką jest 
być mężnym wtedy, gdy samemu 
nic się nie ma, a przeciwko sobie ma 
się wszystko, co ludzie do złamania 
każdego męstwa wymyślili. Toteż, 
gdy kiedykolwiek żołnierz polski 
będzie modlił się przed bitwą, ma 
prawo modlić się o łaskę, aby 
dorównał...

Tydzień Polski (Londyn)
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wem ppłka Nikodema Sulika, a 
najmniej (6) baony KOP “Kłeck” i 
* ‘ Ludwikowo’ ’. Wszystkie te oddzia­
ły, które nie dały się rozproszyć 
nad samą granicą — jak pisze gen. 
Ruckeman — zbierają się ze straż­
nic w kompanie i baony w walce, 
organizują grupę w składzie około 8 
baonów, 2 baterii i jednego szwad­
ronu, i znad granicy przechodzą w 
walkach przez całe Polesie ze ws­
chodu na zachód, przebijają się 
przez nieprzyjaciela do Bugu, zada­
jąc poważne straty 52 dywizji strze­
leckiej i wychodzą 30 km na zachód 
od Bugu, niszcząc w tych walkach 
nieprzyjacielowi 17 czołgów i jeden 
samolot. W ciągu tych działań, gru­
pa KOP dąży do połączenia się z 
jedynym działającym w pobliżu 
silniejszym od niej zgrupowaniem 
gen. Kleeberga, co jednak się nie 
udaje. Na przeszkodzie w tym połą­
czeniu stanęły głównie: duża odleg­
łość dzieląca obie grupy oraz konie­
czność przebijania się przez nie­
przyjaciela, który w rejonie Bugu 
dwukrotnie zagrodził drogę grupie 
KOP. (

fizycznie i moralnie, znający ogólną 
katastrofalną sytuację Kraju, w 
każdej chwili może się załamać... 
Nie mogąc zwyciężyć, nie mając 
już nawet możności dalszej walki, 
chciałem przynajmniej uratować 
żołnierzy. Byliśmy już szczęśliwie 
na zachód od Bugu, na terytorium 
etnograficznie polskim. O ile oder­
wanie się uda, rozproszonym żoł­
nierzom nie grozi niewola. Oficero­
wie po przebraniu się też mogą tej 
niewoli uniknąć. O godzinie 11 dnia 1 
października ogłosiłem swoją de­
cyzję...

Kończąc tę jakże skrótowo ujęta 
historię walk oddziałów KOP gen. 
W. Orlika-Ruckemana i nie zapo­
minając o ich moralnym aspekcie 
trzeba przypomnieć także aspekt 
prawny z jakim mieliśmy do cz­
ynienia w kontekście napaści so­
wieckiej na Polskę 17 września 1939 
roku. Otóż Rosja Sowiecka, stosu­
jąc nomenklaturę Karty Międzyna­
rodowego Trybunału Wojskowego, 
dopuściła się wówczas trzech ro­
dzajów zbrodni: przeciw pokojowi, 
przeciw ludzkości i zbrodni wojen­
nych. Oprócz tego pogwałcił szereg 
traktatów międzynarodowych, w 
tym dwustronnych polsko-sowiec­
kich (raktat pokojowy zawarty w 
Rydze w 1921 r. i pakt o nieagresji 
zawarty w Moskwie w 1932 r.) i wię7„ 
lostronnych (np. Pakt Ligi Na­
rodów, traktat o wyrzeczeniu się 
wojny). Jak pisze w swej książce pt. 
“Wojna” polsko-sowiecka 1939 r.” 
Karol Liszewski: Ukoronowaniem 
tego było wymordowanie tysięcy 
oficerów polskich w Katyniu i gdzie 
indziej. Barbarzyńskie traktowanie 
polskiej ludności cywilnej (mordy, 
tortury, wywózki w głąb ZSRR w 
warunkach i na skalę mających 
charakter ludobójstwa) ... Obok 
aspektów prawnych (i moralnych) 
ówczesnej agresji sowieckiej, nie 
wolno też zapominać o jej podsta­
wowym aspekcie militarnym. Mia­
nowicie skróciła ona o parę tygodni 
wojnę polsko-niemiecką, będąc tym 
samym dużą pomocą wojskową,

Metody Wychowawcze
(Ciąg dalszy)

Dziecko bardzo szybko orientuje 
się, kto postępuje sprawiedliwie i 
konsekwentnie, kto wiele wybaczy i 
puści w niepamięć, z kim i na ile 
można być niegrzecznym, niepos­
łusznym, upartym. Dziecko bardzo 
szybko dostosowuje swoje zacho­
wania do zachowania opiekunów— 
nie znaczy to jednak, że nie ma 
szans na prawidłowe dojrzewanie. 
Przecież w życiu nieraz spotyka się 
z taką właśnie różnorodnością za­
chowań, postaw, oczekiwań—umie­
jętność adaptacji do różnych śro­
dowisk, do różnych napotykanych 
na swej drodze osób, z którymi bę­
dzie współżyło i współdziałało, może 
okazać się niekiedy pomocna.

Powtórzmy raz jeszcze: sprawą 
dużej wagi jest uzgodnienie po­
glądów na sprawy wychowania 
dziecka oraz metod wychowaw­
czych, które będą stosowane przez 
osoby stykające się z dzieckiem. 
Ważne jest, by w domu rodzinnym 
dziecko miało wyznaczony zakres 
obowiązków i by dorośli w sposób 
konsekwentny i sprawiedliwy wy­
magali ich respektowania; ważne 
jest, by dziecko rosło w przekona­
niu, że pewne żądania nie są wyni­
kiem chwilowego nastroju, widzi­
misię matki czy babci, ale natu­
ralnym wymogiem codziennego, 
harmonijnego współżycia w grupie. 
Jeżeli jednak dorośli nie są w stanie 
uzgodnić między sobą sposobów za­
chowania wobec dziecka, jeżeli ich 
metody wychowowcze różnią się 
między sobą, a porozumienie nie 
jest możliwe—trzeba starać się, by 
nie stało się to powodem prawdzi­
wej rodzinnej tragedii, jaką jest dla 
dziecka utrata poczucia bezpieczeń­
stwa w domu, w którym żyją we 
wzajemnej wrogości i stanie nie­
ustannej wojny ludzie mu bliscy.

/. Rola matki
Małe dziecko wymaga ogromne­

go nakładu czasu. Przy ubóstwie us­
ług, które wyręczałyby rodziców w 
żmudnych zabiegach pielęgnacyj­
nych, obsługa niemowlęcia zabiera 
praktycznie kilkanaście godzin na 
dobę. Brak doświadczenia w tych 
sprawach stanowi dodatkowe utru­
dnienie dla młodych matek, które 
dłużej piorą, prasują, przecierają 
zupy i wyciskają soki niż te, które 
pierwsze macierzyństwo mają za 
sobą. Zwłaszcza w początkowym 
okresie życia dziecka, gdy zasady 
jego pielęgnacji wymagają przes­
trzegania reżimu w sprawach czy­
stości, godzin posiłków, snu itd., 
matka jest bardzo zajęta. Wyczer­
pana porodem i połogiem, niewys­
pana, napięta, pełna obaw i nie­
pewności, czy dobrze spełnia swoje 
obowiązki, nieprzystosowana do 
nowego trybu życia, który narzuca 
obecność małego dziecka, szcze­
gólnie podatna jest na załamania 
psychiczne, frustracje i nerwice. 
Czuje się coraz częściej zmęczona, 
zniechęcona i bezradna, z każdym 
dniem pojawia się coraz więcej 
problemów, z którymi nie potrafi 
się uporać, coraz więcej jest pracy, 
a coraz mniej sił. Napięcie wyłado­
wuje się w sposób bardzo różny, za­
leżny przede wszystkim od wrażli­
wości kobiety i jej usposobienia. 
Jedne kobiety stają się agresywne, 
łatwo wpadają w gniew i zniecier­
pliwienie, inne są płaczliwe, jeszcze 
inne zamknięte w sobie, odgrodzone 
od innych domowników jak gdyby 
hermetyczną ścianą. Nadmiar obo­
wiązków i obawa, że im się nie poda­
ła, skłaniają kobiety do pośpiechu, 
do “gonienia” czasu—pośpiech zaś 
jest jednym z największych wrogów 
psychicznego zdrowia.

Bardzo często młoda matka oder-

Dostosowanie się mężczyzny do 
nowego układu stosunków w rodzi­
nie także nie jest łatwe. Miłość do 
niemowlęcia może dopiero kształ­
tować się i być znacznie słabsza niż 
uczucie jego żony. Często uczucie do 
dziecka osłabione jest przez pewien 
element zazdrości o żonę, która ob­
darza ją tą cułością troską i uwa­
gą, które poprzednio dane były 
mężowi. Niemowlę absorbuje mat­
kę — sprawy dla młodego ojca wa­
żne i zasadnicze schodzą dla niej 
na drugi plan. Coraz częściej nie 
słucha o nurtujących go proble­
mach, zamierzeniach zawodowych 
albo wszelkie rozważania na ten 
temat kwituje w sposób zdawkowy 
lub lekceważący. Mężczyzna może więc 
także czuć się pokrzywdzony; świa­
domość, że jego żona jest kochającą 
matką, nie zawsze mu wystarcza.

Są kobiety zafascynowane swoim 
macierzyństwem—wpatrzone w 
dziecko, wsłuchane w jego oddech, 
oddane mu bez reszty. Od chwili 
urodzenia dziecka oddalają się od 
męża w sensie fizycznym i psychi­
cznym, a jedynym łączącym je z 
nim problemem są sprawy rozwoju 
dziecka, jego potrzeb.

Są kobiety, które uczą się dopiero 
miłości do dziecka, które są wylę­
knione i niepewne, z trudem adap­
tują się do swojej roli. Nie znajdu­
jąc zrozumienia dla swoich wewnę­
trznych niepokojów i rozterek u 
męża poddają się swym lękom i 
przygnębieniu, nie znajdują w sobie 
ani dość siły, ani dość radości na 
kontynuowanie dotychczasowych 
stosunków rodzinnych.

Są kobiety po prostu śmiertelnie 
zmęczone, niewyspane i znudzone 
jednostajnym trybem życia, które 
tęsknią nie do chwili fizycznego zbli­
żenia, ale do tego, by mąż odciążył 
je, pozwolił na chwilę oddalić się od 
dziecka, skorzystać z rozrywek. 
Jeżeli mężczyzna nie potrafi wyjść 
naprzeciw tej kobiecej potrzebie, 
może na zawsze zrazić do siebie żo­
nę.

Pierwszy okres życia we troje ob­
fituje w sytuacje trudne i w czynniki 
nerwicujące oboje współmałżon­
ków, pociąga za sobą kłopoty, ogra­
niczenie swobody, obciążenia ma­
terialne i moralne. Jeżeli małżon­
kowie są ludźmi dojrzałymi emo­
cjonalnie, potrafią podporządkować 
się wymaganiom, jakie niesie nowy 
układ rodziny, zrozumieć i zaakcep­
tować pozycję swego partnera, jego 
sytuację życiową, jego fizyczne i 
emocjonalne potrzeby.

W pierwszych tygodniach i mie­
siącach rodzicielstwa postawy wza­
jemnie wrogie, negatywne i poczu­
cie wzajemnego, umocnionego przez 
narodziny dziecka związku, wza­
jemne pretensje i wspólnie przeży­
wane wzruszenia przeplatają się ze 
sobą nieustannie. Jeżeli potrafimy 
w tym okresie wzajemnie wesprzeć 
się i zrozumieć, łatwiej i szybciej 
odnajdziemy realną możliwość na 
godzenie roli żony—matki i męża— 
ojca, nie tracąc tego, co w nich naj­
ważniejsze i najbardziej potrzebne 
do pogodnej egzystencji we troje.

(ciąg dalszy nastąpi)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz... 

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.
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8 South Michigan 
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Specjalne Zniżki 
Na Międzymiastowe Rozmowy Telefoniczne 

a Równocześnie . . . Pomoc Dla Chorych Dzieci w Polsce 
Sieć telefoniczna Group Rate Telecom (GRT):

— udostępnia 10-38% zniżkli na międzymiastowych rozmowach telefonicznych, na których przysługują 
specjalne niższe opłaty;

— rachunki są wystawiane w odcinkach 6-sekundowych, a nie 1-minutowych, które są bardziej kosztowne;
— GRT złoży donację 10 centów od każdego dolara z rachunku za telefon na Fundację Charytatywną Kongresu 

Polonii Amerykańskiej w imieniu klienta, bez dodatkowych kosztów!
Po dalsze informacje, proszę dzwonić na numer 1—800—777-1856, albo do lokalnego biura K.P.A.

Kanonizacja błogosławionego 
brata Alberta

Dnia 12 listopada Ojciec Święty 
Jan Paweł II dokona aktu kano­
nizacji błogosławionego brata Al­
berta (w życiu świeckim Adama 
Chmielowskiego). Będzie to trzecia 
kanonizacja Polaka w obecnym XX 
wieku, po kanonizacji świętego An­
drzeja Boboli i świętego Maksymi­
liana Kolbe.

Bardzo zamienne są te kanoniza­
cje. Pierwsze dwie to kanonizacje 
świętych męczenników. Męczeń­
stwo ich jest związane z głoszeniem 
wiary na Wschodzie naszej ojczy­
zny i z obroną wiary na Zachodzie.

Święci patronowie, oddali życie 
na świadectwo wiary i miłości prze­
ciwstawiając się najeźdźcom ze 
Wschodu i z Zachodu. Oddali życie 
jako synowie narodu polskiego, w 
obronie narodowych wartości dep- 
tanych przez najeźdźców. Dzieje 
ich męczeństwa są nieodzownie 
związane z dziejami naszego naro­
du i z walką o jego suwerenność. 
Obaj święci nie zaparli się polskoś­
ci, Kościoła i przypieczętowali to 
swoim męczeństwem.

Życie bł. brata Alberta jest rów­
nież nierozerwalnie związane z dz­
iejami naszego narodu.

Urodzony w r. 1846 w zaborze 
rosyjskim, uczy się początkowo w 
Petersburgu skąd zabiera go rodzi­
na i posyła do Szkoły Rolniczej w 
Puławach. Gdy wybucha Powstanie 
Styczniowe Adam liczy 17 lat. Bie­
rze udział w Powstaniu, jest w nie­
woli, ucieka, tworzy oddział po­
wstańczy, jest ranny, amputują mu 
nogę w prymitywnych warunkach, 
wykradziony ze szpitala i przenie­
siony do zaboru austriackiego.

Jedzie na studia za granicę. W 
czasie studenckiego życia odkrywa 
talent malarski, ale to jeszcze nie 
jest to czego szukał. Po przeczytaniu 
reguły św. Franciszka z Asyżu an­

te

gażuje się w pracę dla III Zakonu 
św. Franciszka. Od kardynała Du­
najewskiego, biskupa Krakowa 
otrzymuje pozwolenie przywdziania 
prostego habitu zakonnego. Staje 
się bratem Albertem. Poświęca się 
pracy dla ubogich, dla nich żyje i z 
nimi żyje, dzieli z nimi nędzę co­
dziennego życia. Zakłada dwa za­
kony Braci Albertynów i Siostry 
Albertynki, nie tyle je zakłada co 
jest ich twórcą. Umiera w Boże Na­
rodzenie 1916 roku, gdy szalała I 
Wojna Światowa.

Święty Albert Chmielowski jest 
wzorem na nasze czasy. Z okazji 50— 
lecia śmierci bł. brata Alberta, kar­
dynał Wojtyła powiedział: “rzu­
cony na kolana przed majestatem 
Boga, upadł na kolana przed maje­
statem człowieka i to najbiedniej­
szego, nabardziej upośledzonego, 
przed majestatem ostatniego nę­
dzarza.” Miłosierdzie i chrześcijań­
stwo jest wielką sprawą naszych 
dni.

Dla wyrażenia wdzięczności Bożej 
opatrzności za dar wielkiego świę­
tego Polaka brata Alberta Chmie­
lowskiego serdecznie zapraszamy 
całą Polonię na uroczystą Mszę św. 
dziękczynną w dniu kanonizacji.

Msza św. będzie odprawiona w 
kościele św. Ryszarda pod adresem 
5032 S. Kostner., Ave., to jest skrzy­
żowanie Kostner i 50-tej ulicy w po­
łudniowej części miasta. Msza św. 
będzie odprawiona o godz. 5:00 po 
południu. Serdecznie zapraszamy 
księży i całą Polonię. Jeżeli to jest 
możliwe prosimy o przybycie ze 
sztandarami i w strojach ludowych, 
aby złączyć się razem w modlitew­
nym dziękczynieniu za dar nowego 
Świętego.

Serdecznie zapraszają
Ks. Jerome Siwek — proboszcz 

Ks. Kazimierz Wronka — asystent 

Spotkanie z muzyk?
L BZiUKlEWfi kany, ciekawie brzmiący instru­

ment muzyczny — harfa, na której 
grać będzie jedna z najlepszych 
harfistek w Chicago Tija Danilovi- 
cz.

Akompaniament, solowe utwory 
fortepianowe oraz prowadzenie kon­
certu zapewnia — już poraź dwu­
dziesty — pianista Henryk Waw- 
rzyczek.

“Koncert jubileuszowy” zapreze­
ntowany zostanie trzykrotnie: w 
sobotę, 18 listopada — o godz. 8:00 
wieczorem, w niedzielę, 19 listopa­
da — o 7:30 wiecz. oraz w sobotę, 25 
listopada — o 8:30 wiecz., w sali 
KPA 5844 N. Milwaukee Ave.

Bilety (dorośli $12.00, dzieci $6.00) 
zamawiać można dzwoniąc na nu­
mer: 286-0953 lub w kwiaciarni 

Henryk Wawrzyczek zaprasza na 
dwudziesty, jubileuszowy koncert z 
cyklu: “Spotkania z muzyką” — 
którego program wypełnią specjal­
ne z okazji jubileuszu przygotowa­
ne, bardzo przyjeme i nastrojowe 
utwory muzyczne Chopina, Dwo- 
rzaka, Czajkowskiego, Mascagnie- 
go, Debussy’ego i wielu innych 
kompozytorów.

Z dużym zainteresowaniem ocze­
kujemy występu młodej śpiewaczki 
polskiej Brigidy Bziukiewicz-Jęd­
rzejewskiej (sopran), tegorocznej 
absolwentki Akademii Muzycznej 
w Warszawie, obdarzonej bardzo 
pięknym, ciekawie brzmiącym, sil­
nym głosem. Poza wyjątkowymi 
walorami głosowymi arystka wy­
różnia się doskonałą grą aktorską, 
dużym wdziękiem i wspaniałą pre­
zencją sceniczną. Wszystkie te ele­
menty zadecydowały o zdobyciu ty­
tułu Vicemiss Universum w 1986 
roku w Panamie.

W koncercie “jubileuszowym” 
Brygida Bziukiewicz-Jędrzejews- 
ka przedstawi urozmaicony reper­
tuar pieśni polskich i hiszpańskich, 
arię Rozyny z “Cyrulika sewilskie­
go”, arię Santuzzy z opery: “Caval- 
leria Rusticana” i przepiękny “List 
Tatiany” z opery “Eugniusz Onie­
gin”, oraz utwory o charakterze 
komediowym.

Niecodziennych muzycznych wra­
żeń dostarczy również rzadko spotv- 

“Danusia” — 3051 N. Milwaukee 
Ave. Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc organizator prosi o jak 
najwcześniejsze zamawianie bile­
tów.

Zebranie Pol Am.
Rady Emerytów

Zebranie członków Polsko-Ame­
rykańskiej Rady Emerytów w Chi­
cago odbędzie się w środę, 8 listopa­
da o godz. 1 po poł.

Spotykami się jak zwykle w sali 
A-l w siedzibie Copernicus Senior 
Citizen Center przy 3160 N. Milwau­
kee Ave. Na zebraniu poruszymy 
kwestię łączności z grupą emerytów 
w Polsce, a także dokonać będzie 
można rezerwacji na obiad gwiazd­
kowy zapowiedziany na grudzień 
tego roku. Wszystkich członków 
serdecznie zapraszamy.

H. Trzcińska Wajda—prez.
I. Sarnowska—sekr.

Msza św. Koła Lwowian
W niedzielę dnia 19-go listopada 

br. o godz. 8 rano zostanie odpra­
wiona na Trójcowie uroczysta Msza 
św. za zmarłych członków Koła 
Lwowian oraz za poległych Obroń­
ców Lwowa.

M. Kowalska—sekr.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Akademia ku uczczeniu 71 rocznicy 
niepodległości Polski przygotowana

Za pośrednictwem Komitetu Oby- 
watelskiego przygotowaniem 
obchodu 11 listopada zajmuje się 
chicagoskie Koło SPKNr 53. Z racji 
tej apelujemy do całej Polonii, a w 
szczególności do Polonii najnowszej 
by wraz z b. żołnierzami II Wojny 
Światowej oddała hołd tym żołnie­
rzom i ich dowódcom walczącym o 
wolność Polski oraz przywódcom 
politycznym, którzy w tym okresie 
działali na arenie międzynarodo­
wej. /

Bardzo starannie akademię zo­
rganizował Kom. Org. Obchodu, 
przewodniczący, b. prezes Koła i 
artysta Boi. Rogowski. W bogatym i 
poważnym programie udział biorą 
najlepsi artyści polonijni włącznie z 
popularnym chórem im Ign. Pade­
rewskiego, którego prezeską jest 
Stanisława Deś, a energicznym 
dyrygentem J. Zieliński. Należy 
oczywiście dodać, iż w tym właśnie 
zespole wokalnym występuje słynny 
również tenor polskich scen W. Ba- 
larin. Tak St. Wicikowi jak i chóro­
wi akompaniuje H. Wawrzyczek 
znany polonijny pianista.

Natomiast okolicznościowe utwo­
ry recytować będą filmowi artyści 
w osobach uroczej recytatorki Bar­
bary Denys i Ryszarda Krzyżanow­
skiego. A więc wymieniony arty­
styczny zespół wykona program na 
takim poziomie, który głęboko utkwi 
w pamięci wszystkich uczestników 
święta Niepodległości Polski.

Główne przemówienie wygłosi 
wykładowca Uniwersytetu Chicago 
prof, dr Tymoteusz Karpowicz.

W ołyńsko-wileńska 
zabawa tanecza

Doroczna zabawa Koła Ziemi 
Wołyńskiej i Związku Miłośników 
Wilna odbędzie się w sobotę 18-go 
listopada, w sali Placówki 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. Początek o 
godz. 8 wiecz.

Orkiestra “Polonez,” donacja $7, 
dochód na cele społeczne.

Wołyriiacy i Wilnianie zapraszają 
serdecznie wszystkich kresowia­
ków, jak również przyjaciół i sym­
patyków do wspólnego spędzenia 
długiego listopadowego wieczoru.

Po rezerwacje stolików proszę 
dzwonić na nr. 282-0108 lub nr. 966- 
1542.

J. Mikolaczyk—sekr.

Miłosz 
w Wooden Gallery

W sobotę, 11 listopada, o godz. 9 
wieczorem w Wooden Gallery, 1007 
N. Wolcott w Chicago odbędzie się 
wieczór autorski Czesława Miłosza. 
Wielki poeta będzie czytał swoją 
poezję oraz odpowiadał na pytania 
zebranych gości. Spotkanie odbędzie 
się w języku polskim.

Bilety w cenie $25 (miejsca sie­
dzące) oraz $15 (stojące) rozpro­
wadzane będą tylko w przedsprze­
daży. Ilość miejsc, szczególnie sto­
jących, jest ograniczona; prosimy 
więc tych z Państwa, którzy chcie- 
liby uczestniczy w wieczorze o 
przesłanie czeku lub money order, 
wystawionych na “PWA” do Be­
verly Romanowski, 1458 W. Wino­
na, Chicago, IL 60640 . Bilety odeś- 
lemy pocztą, a te, na które czeki 
nadejdą po 5 listopada będą do ode­
brania przy wejściu. Bilety odeś- 
lemy pocztą. Informacje: 334-8245.

Wystąpienie naukowca światowej 
sławy winno być wysłuchane przez 
jak najszersze grono studenckie) 
polonijnej młodzieży i ta właśnie, 
oprócz powojennej emigracji, mło­
dzież dla podkreślenia polskiego pa­
triotyzmu powinna w akademii 
wziąć masowy udział. Mamy więc 
nadzieję, że apel Komitetu nie bę­
dzie pustym słowem.

Obchód zapoczątkuje zbiórka po­
cztów sztandarowych organizacji 
posiadających sztandary z obec­
nością delegacji przed kościołem 
św. Trójcy w starej dzielnicy polo­
nijnej przy 1118 N. Noble St., o godz. 
10:15 rano, w niedzielę 12 listopada. 
O godz 10:30 Msza św. celebrowana 
przez dyr. T. Chr. ks. Wł. Gowina. 
Okolicznościowe kazanie wygłosi 
diakon dr Edw. C. Różański, kape­
lan Koła urządzającego powyższą 
uroczystość.

Chorążym pocztów sztandaro­
wych jak zawsze jest zasłużony żoł­
nierz 2 Polskiego Korpusu W. Sza­
tan. Główny program o godz. 12 w 
sali kościelnej. Ponawiamy więc 
prośbę do organizacji o wydelego­
wanie swoich sztandarów, prosząc 
zarazem nowego red. nacz. Dz. Zw. 
W. Białasiewicza jak i jego zespół 
redakcyjny do wzięcia udziału w 
polskim święcie narodowym.

Dziękując J. Eks. bp. Alf. Abra­
mowicza, prezesowi ZNP i KPA 
Edw. Moskalowi oraz płk. dypl. A. 
Kajkowskiemu del. Rządu RP za 
objęcie protektoratu organizowanej 
uroczystości, apelujemy jeszcze raz 
do Polonii o gremialny udział w hi­
storycznym obchodzie jakim jest 71 
rocznica niepodległości Polski.

Całą prasę polsko-języczną jak i 
wszystkie radiowe programy 
uprzejmie również prosimy o ła­
skawe ogłaszanie przygotowanego 
obchodu.

SPK Nr 53, Chicago

Program obchodów
Godzina 10:15 — zbiórka pocztów 

sztandarowych i delegacji przed 
kościołem Sw. Trójcy, 1118 N. Noble 
St.

Godzina 10:30 — Msza św.; homi­
lię wygłosi diakon dr Edward 
Różański.

Godzina 12:00 — akademia w sali 
kościelnej.

1. Otwarcie — Ignacy Bugajski, 
prezes SPK Koło Nr 53.

2. Program prowadzi — Bolesław 
Rogowski, były prezes SPK Nr 53.

3. Hymny narodowe—Stefan Wi- 
cik; akompaniament — Henryk 
Wawrzyczek.

4. Słowo wstępne — płk. dypl. 
Aleksander Kajkowski.

5. Śpiew — Chór im. I. J. Pade­
rewskiego; dyrygent Józef Zieliń­
ski ; akompaniament Henryk Waw­
rzyczek.

6. Recytacja — Barbara Denys, 
Ryszard Krzyżanowski.

7. Śpiew solo — Stefan Wicik; 
akompaniament — Henryk Waw­
rzyczek.

8. Przemówienie główne — prof, 
dr Tymoteusz Karpowicz.

9. Śpiew — Chór im. I. J. Pade­
rewskiego; dyrygent Józef Zieliń­
ski; akompaniament Henry k W aw- 
rzyczek.

10. Podziękowanie — Bolesław 
Rogowski, przewodniczący uroczy­
stości.

11. Zakończenie — Rota Konop­
nickiej “Nie rzucim ziemi”.

Wielki bal andrzejkowy
Zarząd Fundacji Paderewskiego 

w Chicago serdecznie zaprasza sza­
nownych państwa na wielki bal 
andrzejkowy w sali balowej “Or­
bit,” 2936-54 N. Milwaukee Ave.- 
—sobota 25 listopada 1989 r. począ­
tek o 8 wiecz. Podczas balu zostanie 
podany gorący obiad punktualnie o 
godzinie 9 wiecz.

Wodzirejem balu będzie znany w 
Chicago aktor i tancerz Waldemar' 
Wierzbowski. W programie arty­
stycznym gościnnie wystąpi pier­
wszy tenor Operetki Warszawskiej 
—Mirosław Wójciuk.

Dla uczestników Balu Andrzej­
kowego przewidziano wiele niespo­

dzianek, m.in: lanie wosku—usta­
wianie damskich pantofli—wróże­
nie z gwiazd—zaręczyny “od ręki’- 
—rozwody na poczekaniu— walc 

samotnych—białe tango—loteria 
fantowa—koncert życzeń dla sole­
nizantów.

Na loterii fantowej można będzie 
m.in. wygrać futro ufundowane 
przez Polonus Furs—właściciele 
Stanisława i Józef Jasiak.

Lista fantów zostanie ogłoszona 
podczas balu andrzejkowego.

Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra Adam’s Band. Wstęp $35 od 
osoby.

Rezerwacja miejsc jest konie­
czna, w tej sprawie należy dzwonić 
do prezesa Fundacji pana Józefa 
Jasiaka, tel. 777-2425 w godz. od 10 
rano do 7 wiecz., w terminie do 15 
listopada 1989 roku.

Dochód z Balu Andrzejkowego 
przeznaczony zostanie na renowa­
cję jedynego na świecie dworku I. J. 
Paderewskiego w Kąśnej Dolnej 
koło Tamowa, gdzie tworzy się 
Dom Pamięci i Muzyki I. J. Pade­
rewskiego.

J. Jasiak—prez.

Sejmik Okręgu XII ZNP

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Zgodnie z Konstytycją Związku 
Narodowego Polskiego zwołują Sej­
mik Okręgu XII-go na niedzielę 12- 
go listopada, 1989 roku na godzinę 
1-szą po południu punktualnie, do 
sali Cicero Society, 3100 S. Laramie 
Ave., Cicaro, Illinois.

Wszystkie Gminy przy Okręgu 
XII są proszone o wysłanie pełnej 
liczby delegatów i delegatek, jed­
nego lub jednej na każde 500 cz­
łonków lub większy ułamek pełno­
letnich członków w Gminie.

Zebranie Gr. 1577 ZNP
Miesięczne zebranie Gr. 1577 

ZNP odbędzie się w niedzielę, 12 li­
stopada w sali przy 4800 S. Wood St. 
Początek o godz. 1 po poł.

Sekretarka finansowa urzędować 
będzie od godz. 12:30 po poł. Ze wzg­
lędu na ważność spraw do załatwie­
nia prosimy członków o liczny udział 
w posiedzeniu

J. Gierlasiński — prez. 
J. Kokoszka — sekr.

Delagaci są proszeni aby przygo­
towali sprawozdanie z pracy wer- 
bunkowania członków w poszcze­
gólnych Gminach.

Mandaty prosimy przesłać na rę­
ce Komisarza Okręgu XII na adres: 
3516 S. 59th Avenue, Cicero, Illinis, 
60650, przynajmniej 10 dni przed da­
tą Sejmiku, celem mianowania Ko­
mitetów Sejmikowych, dla oszczę­
dzenia czasu na Sejmiku.

Zapraszamy na Sejmik Zarząd 
Centralny ZNP, dyrektorów i dy­
rektorki, Komisarkę Okręgu XII- 
go p. Janinę Binkowską, Komisarza 
Okręgu XIII-go p. A. Pestrak. Ko­
misarkę Okręgu XIII, p. Halinę 
Wojnar, Zarządcę Pism Związko­
wych, p. A. Szplita, redaktora 
“Zgody” p. Wojciecha Wierzew- 
skiego oraz wszystkich urzędników- 
Gmin i Grup, organizatorów i wszyst­
kich którzy się interesują rozwojem 
Związku Narodowego Polskiego.

Józef Całka — Kom. Okr. XIII 
Ludwik Siorek — sekr. Okr. XIII

Sejmik Wydziału Kobiet
Okręgu 13-go ZNP

Na mocy ustawy Konstytucji 
Związku Narodowego Polskiego, 
zwołuje Sejmik Wydziału Kobiet, w 
niedzielę 12-go listopada, 1989 roku, 
o godz. 2-ej po południu, w sali Do­
mu Młodzieży, Okręgu 13-go, 6038 
N. Cicero Ave.

Zwracam się z apelem aby wszyst­
kie Giminy oraz Grupy przynależ­
ne do Okręgu 13-go, mieli swoją 
reprezentację, aby okazać wspólną 
pracę dla dobra naszej organizacji.

Gminy są upoważnione do trzech 
(3) delegatek, jak i też grupy. Pro­
szę bardzo nadesłać mandaty z listą 
delegatek przed czasem, aby moż­
na stworzyć komitety na dzień sej­
miku.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tys. Walecznych

Grupa 877 ZNP Tow. Tysiąc Wa­
lecznych odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w środę, 8 listopada o 
godz. 7:30 wiecz. w sali Plac. 90 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy członków o liczny udział 
w posiedzeniu.

T. Wojnar prez. 
S. Krukar sekr.

Wyprzedaż jesienna 
w siedzibie ZKP

Związek Klubów Polskich infor­
muje, iż w sobotę dnia 11 listopada 
w godzinach od 9-tej rano do 5-tej 
po południu odbędzie się wielka 
wyprzedaż rzeczy używanych jak 
też nowych wyrobów skórzanych 
“Rummage sale”.

Do sprzedania będą spódnice skó­
rzane, kurtki, bluzki oraz galante­
ria skórzana.

Siedziba ZKP - 5835 W. Diversey 
Ave.

Sobota 11 listopad od 9-tej - 5-ej 
pm.

A. Ocytko - prezes

Bankiet Polskiego 
Klubu Artystycznego

Podajemy do wiadomości, że 
Polski Klub Artystyczny w Chicago 
urządza w piątek 10-go listopada 
1989 roku “Benefit Auction Dinner" 
w Białym Orle (White Eagle) w 
Niels.

Dochód przeznaczony będzie na 
dalsze rozwinięcie programu kultu­
ralnego i artystycznego.

- Progam jest następujący: godz. 
6-ta Preview — Table Auction 
starts, 7-ma Coctail — Fellowship. 
8-ma Dinner, 9-ta Table Auction 
Call, Live Auction Starts.

Auctionerr: Bruno Puszynski.
Podczas powyższych danych, 

przygrywać będzie orkiestra pod 
kierownictwem Davida Romaine.

Prosimy bardzo o poparcie tej 
imprezy biorąc osobisty udział albo 
zachęcając innych do zakupienia bi­
letu.

Po rezerwacje i dodatkowe in­
formacje należy telefonować na 
numer 252-3275 albo 964-0907.

Bilety w cenie: $45,00.
Frank C. Cieślak, PH. D.

Benefit Auction Dinner Chairman

Zapraszam Zarząd Centralny z 
prezesem Edwardem Moskalem na 
czele; jak i też prezesów wszystkich 
Gmini i Grup, oraz członków, 
abyśmy mogli wspólnie okazać na­
sze chęci, zainteresowanie w dzia­
łalności Związku Narodowego Pol­
skiego.

Do zobaczenia w niedzielę 12-go 
listopada, 1989 roku.

Halina Wojnar — Kom.

Zebranie Gr. 1971 ZNP
Tow. Bolesława Chrobrego

Miesięczne posiedzenie Grupy 
1971 ZNP Tow. Bolesława Chrobre­
go odbędzie się w niedzielę, 12 listo­
pada w ogrodzie Woźniaka przy 
2530 Blue Island Ave. Początek o 
godz. 2 po poł.

Głównym punktem zebrania bę­
dzie wybór urzędników na rok 1990. 
Wszystkich członków serdecznie za­
praszamy.

E. Klimek sekr.

Zebranie Grupy 
1776 ZNP 

Tow. Wolność
Niniejszym zawiadamiamy wszyst­

kie członkinie i członków, że mie­
sięczne zebranie odbędzie się w 
środę 8-go listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Domu Młodzie­
żowego Okr. 13 ZNP przy 6038 N. 
Cicero Ave.

Obecność wszystkich członków 
jest wielce pożądana, gdyż mamy 
do załatwienia wiele ważnych sp­
raw organizacyjnych.

S. Bogobowicz — prezes 
I. Klatka — sekr. prot.

Zebranie Gr. 2475 ZNP 
Alliance Society 

Miesięczne posiedzenie Grupy 
2475 Alliance Society odbędzie się 
we wtorek, 7 listopada o godz. 7:30 
wiecz. w sali Moskal Catering przy 
5639 N. Milwaukee Ave.

C. Bojkowski — prez.

PROGRAM

POLVISION
WTOREK-SRODA

Pierwsza godzina programu:
• Filmy animowane dla dzieci
• “Sprawiedliwość jest ślepa”—rozmowa o 

prawie amerykańskim z adwokatem Krzy­
sztofem Buchcarem.

• Przedwojenne kroniki filmowe Polskiej 
Agencji Telegraficznej.
Druga godzina programu:

• “Zmiennicy”—serial telewizyjny w reżyse­
rii Stanisława Barei, z udziałem Ewy Bła­
szczyk, Ireny Kwiatkowskiej, Krzysztofa 
Kowalewskiego i innych wybitnych ak­
torów polskich.
Trzecia godzina programu:

• “Kisiel”—film dokumentalny o wybitnym 
polskim pisarzu i kompozytorze Stefanie 
Kisielewskim.

Oglądajcie 
Kronikę Polonijną 

CDN
Program przedstawiający życie or­
ganizacyjne i twórcze Polonii, cie­
kawych ludzi i wydarzenia. Kroni­
ka CDN jest realizowana przy 
współpracy Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.
Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM 
Poniedziałek 10:00-10:30 PM
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Sowieckim Żydom trudniej 
wjechać do USA

Washington (Reuter) — Stany 
Zjednoczone będące celem emigra­
cji tysięcy sowieckich Żydów w po­
niedziałek zamknęły uciekinierom 
z ZSSR najważniejszą możliwość 
przyjazdu do USA.

Departament Stanu USA, ponie­
działek, 6 listopada, ustalił jako 
ostateczną datę, kiedy to sowieccy 
Żydzi posiadający wizę izraelską 
mogą udawać się do Wiednia i 
Rzymu, by składać podania o wy­
jazd do Stanów Zjednoczonych.

Rzecznik Departamentu Stanu 
Richard Boucher oświadczył, iż 
każdy otrzymujący wizę izraelską 
po tej dacie będzie musiał czekać w 
Moskwie na rozpatrzenie jego po­
dania o emigrację do USA.-

Zaostrzone przepisy oznaczają, iż 
niektórzy sowieccy Żydzi będą mu- 
sieli czekać dłużej na wjazd do USA. 
Z drugiej zaś strony Waszyngton 
zaoszczędzi miliony dolarów wy­
dawane do tej pory na opiekę nad 
uciekinierami sowieckimi przeby­
wającymi w Rzymie i Wiedniu na 
dokumenty emigracyjne.

Przedstawiciele Departamentu 
Stanu przypuszczają także, iż w ten 
sposób wzrośnie liczba byłych oby­
wateli ZSSR rzeczywiście udają­
cych się do Izraela, czego też od wie­
lu lat domaga się rząd w Tel Awi­
wie.

Obecnie liczba Żydów sowieckich 
składających podania o wizę izrael­
ską jest niezwykle wysoka. Tylko w 
ubiegłym miesiącu złożono aż 11 
tys. takich podań.

Na spotkaniu z reporterami Bou­
cher zapewnił, iż wprowadzona re­
forma ma doprowadzić do tego, by 
obywatele sowieccy na możliwość 
wyjazdu do USA czekali w swej 
dotychczasowej ojczyźnie, gdzie

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy mąż mój, ojciec, brat i 
wuj nasz, śp.

Jan Miklasiewicz 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami. 28-go października 
1989 roku, o godzinie 2-ej w nocy, 
przeżywszy lat 47.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 3630 W. George St., do 
kościoła Sw. Jacka (Msza św. o 
godz. 10-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, do grobu ro­
dzinnego.

Pogrążeni w smutku:
W Polsce: Walentyna (z domu 

Ignaciuk), żona; Marek, syn; 
Urszula, córka; Teresa, Wanda i 
Jadwiga; siostry; siostrzeńcy i 
siostrzenice.

W USA: Ewa (Paweł), Bris­
coe, Grażyna (Rafael) Valenzu- 
la, siostry z mężami; Wojciech 
(Grażyna) Miklasiewicz, brat i 
bratowa; siostrzeńcy i siostrze­
nice; bratanki i bratanice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Dykla Kaplica Pogrzebowa. 
Telefon: 772-6630. 

posiadają rodziny, domy i środki 
utrzymania.

Tylko w roku ubiegłym USA wy­
dały $35 min na utrzymanie sowiec­
kich emigrantów oczekujących w 
Rzymie i Wiedniu na swą kolejkę 
wjazdu do Stanów Zjednoczonych, 
(ak)

s.o.s. 
w Zatoce 

Syjamskiej
Bangkok (Reuter) — Przez Zato­

kę Syjamską przeszła gwałtowna 
burza. Nie wszystkie statki zdążyły 
schronić się do pobliskich portów. 
Na rozszalałym morzu pozostało 
kilka jednostek, które musiały wal­
czyć z wiatrem i ogromnymi falami 
przez blisko dwie doby.

Parę mniejszych statków miało 
poważne kłopoty z utrzymaniem 
stateczności wskutek przesunięcia 
się ładunków. Burza zakończyła się 
tragicznie dla dwóch małych frach­
towców bandery tajlandzkiej i wiet­
namskiej. Po nabraniu znacznej 
ilości wody do nieszczelnych ła­
downi, statki utraciły stateczność i 
mimo wysiłków załogi zaczęły to­
nąć. Tajlandzkie stacje brzegowe 
odebrały sygnały wzywania pomocy 
z drewnowca “New Star” i innego 
kabotażowca — “Long Bien.” Nie­
zwykle ciężkie warunki pogodowe 
nie pozwoliły na natychmiastowe 
rozpoczęcie akcji ratunkowej.

Po kilkunastu minutach stracono 
łączność radiową z obydwoma stat­
kami. Zachodzi obawa, że obydwie 
jednostki poszły na dno. Trudno 
przewidzieć czy ktoś z członków za­
łogi zdołał się uratować. Do tragedii 
doszło w niedalekiej odległości od 
brzegów — kapitanowie “New Star” 
i “Long Bien” podawali ostatnie 
pozycje ok. 60 i 80 mil od tajlandz­
kiego wybrzeża.

Trwające poszukiwania obszarów 
Zatoki Syjamskiej po uspokojeniu 
się wód nie przyniosły dotychczas 
żadnych rezultatów. (bb)

Tajfun sieje 
spustoszenie 
w Tajlandii

Bangkok (UPI) — Tajfun Gay 
sieje spustoszenie w Zatoce Taj­
landzkiej. Zaginęło już ponad 500 
marynarzy oraz 100 jednostek wod­
nych, w tym amerykański okręt 
szkoleniowy, którego kapitan po­
szedł na dno wraz ze swą jednostką.

Oficjalne doniesienia mówią o za­
tonięciu 101 łodzi rybackich i zagi­
nięciu 30 innych..

Rzecznik tajlandzkiej marynarki 
odmawia udzielenia informacji o 
rozmiarach zniszczeń. Natomiast od­
dział rybołówstwa donosi o śmierci 
443 rybaków i zniszczeniu 97 łodzi.

Gubernator najbardziej dotknię­
tej prowincji Chumpton, w połud­
niowej części Tajlandii donosi o 
śmierci 71 ludzi pogrzebanych pod 
gruzami tysięcy zrujnowanych do­
mów.

Tajfun zrównał z ziemią planta­
cje palm kokosowych i drzew kau­
czukowych. (eg)

Wysokiej Jakości 
Obsługa

ADRIAN MALEC ALLAN MALEC

Allen Malec i Adrian Malec dalej odgrywają kluczową rolę 
w naszych niekończących się staraniach aby zapewnić naszym 
klientom lepszą obsługę. Są oni jednym z powodów dlaczego 
rodziny mogą spodziewać się tej samej wysokiej jakości 
i pełnej godności obsługi przy każdym pogrzebie u Malca ... 
nawet tym najskromniejszym w koszcie.

ISTNIEJĄCY 
Dostępy Kwiaty 0D 1935
Pogrzebowe // . &

GUARDIAN CHAPEL
6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800

$Et)krhe GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program

Hindusi 
opuszczają Malediwy
Colombo (Reuter) — Trzeciego 

listopada 1988 roku, 300 tamilskich 
rebeliantów pod wodzą dwóch ro­
dowitych mieszkańców Malediwów 
zaatakowało siedzibę prezydencką 
tego państwa oraz budynki zajmo­
wane przez Narodową Służbę Bez­
pieczeństwa (NSS). Tysiąc dwieś­
cie żołnierzy wchodzących w skład 
malediwskiej NSS było słabo wysz­
kolonym, źle uzbrojonym i nie zap­
rawionym w żadnych akcjach sku­
piskiem ludzi, którzy podczas ataku 
czterokrotnie mniejszych liczebnie 
sił nie potrafili zorganizować skute­
cznej obrony władz państwowych.

Frez. Maumoom Abdul Gayoom 
natychmiast zwrócił się do Indii, 
Sri Lanki, Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych z prośbą o odparcie 
ataku rebeliantów. Delhi naszyb- 
ciej pośpieszyło z pomocą. Tysiąc 
sześćset komandosów indyjskich w 
stosunkowo krótkim czasie opano­
wało sytuację i zapobiegło nie­
uchronnemu przewrotowi na Male- 
diwach.

Przed paroma dniami Delhi, po 
porozumieniu z prezydentem Gayo- 
omem odwołało swoje wojska z ar­
chipelagu malediwskiego. Lokalne 
władze uznały, że sytuacja jest od­
powiednia do ponownego, samo­
dzielnego kształtowania trudnej rze­
czywistości. Zagraniczni dyplomaci 
uważają, że wojsko malediwskie 
nie stanowi jeszcze wystarczającej 
tarczy dla urzędujących władz i 
prorokują prezydentowi państwa 
przeżycie jeszcze wielu ciężkich 
chwil. ____________

Burzliwe obrady 
w Australii

Canberra (Reuter) — Konferen­
cja gospodarcza 30 ministrów kra­
jów Azji i Pacyfiku została dotknię­
ta serią gwałtownych burz, które 
spowodowały zalanie części hotelu, 
w której odbywało się spotkanie 
oraz zmusiły organizatorów do od­
wołania głównej konferencji pra­
sowej.

Australijski minister spraw za­
granicznych Gareth Evans, który 
przewodniczy obradom, musiał 
przerwać spotkanie z dziennika­
rzami, gdy jego usiłowania wy­
miany zdań zostały zagłuszone po­
tężnymi grzmotami i uderzeniami 
gradu o dach hotelu.

Pierwsza z serii ulew włączyła 
alarm i zalała wejście do hotelu.

Obrady konferencji trwają, (kc)

Zmarł
Timoci Bavadra

Suva, Wyspy Fidżi. (Reuter) — W 
ubiegłym tygodniu zmarł na Fidżi 
były szef rządu tego państwa, 54- 
letni Timoci Bavadra.

14 maja 1987 roku premier Ba­
vadra został pozbawiony władzy w 
wyniku przewrotu wojskowego na 
czele którego stał dowódca fidżyj- 
skiej armii, generał Sitveni Rabu- 
ka.

Kilkanaście dni temu Timoci Ba­
vadra poddał się operacji kręgosłu­
pa w Nowej Zelandii. Do rodzinnego 
kraju wrócił na wózku inwalidzkim. 
Rodzina zmarłego nie podała przy­
czyny zgonu. Wiadomo jednak, że 
od prawie roku były premier rządu 
Fidżi walczył z chorobą nowotwo­
rową. Osierocił jedenaścioro dzieci.

Fidżi liczą 720 tysięcy miesz­
kańców. Połowę populacji stanowią 
Fidżyjczycy, pozostałe 360 tysięcy 
to Indianie.

Dwa największe ugrupowania po­
lityczne w państwie to Fidżyjska 
Partia Pracy (którą założył Bavar- 
da) i konserwatywna Partia Związ­
kową. (bb)

Tymczasem w stolicy, Male, pre­
zydent Gayoom ogłosił dzień 3 listo­
pada “Dniem Zwycięstwa.” w ro­
cznicę ubiegłorocznych wydarzeń. 
Wojska indyjskie opuszczały Male­
diwy przy akompaniamencie or­
kiestr i okrzykach rozentuzjazmo­
wanych tubulców. Malediwy to ar- 
pelag 1,196 wysp położonych w odle­
głości 400 mil na południowy zachód 
od Cejlonu (Sir Lanka). Na Maledi- 
wach mieszka blisko 200 tysięcy 
obywateli tego kraju. (bb)

Japońska pomoc 
dla Hongkongu 
Hongkong. (Reuter) — Japońskie 

ministerstwo spraw zagranicznych 
zapowiedziało kontynuowanie finan­
sowej pomocy dla Hongkongu, nie 
mogącego się uporać z problemem 
wietnamskich uchodźców którzy 
masowo, drogą morską przybywa­
ją do tego państwa.

W bieżący roku kalendarzowym 
kwota przeznaczona przez Tokio na 
pomoc dla Hongkongu wynosi $11 
piln, wszystko wskazuje na to że w 
przyszłym roku suma ta ulegnie 
zwiększeniu. Japońskie fundusze 
dla Hongkongu przekazywane są 
poprzez biuro Wysokiego Komisa­
rza ONZ Do Spraw Uchodźców 
(UNHCR).

Kilka dni temu szef japońskiej 
dyplomacji, Taro Nakayama, wizy­
tował obozy przeznaczone dla wiet­
namskich uciekinierów na terenie 
Hongkongu. Podczas oficjalnej wi­
zyty japońskiego polityka doszło do 
interesującego wydarzenia—w osta­
tniej chwili zmieniono turę objaz­
dowa ministra Nakayamy, gdyż ktoś 
bystry w historii zorientował się, że 
pierwszym miejscem wizytowania 
miały być tereny ... obozu koncen­
tracyjnego dla Japończyków w cza­
sie II wojny światowej.

Tak więc dzięki przytomności 
umysłu personelu odpowiedzialne­
go za sprawy protokólarne uniknię­
to niepotrzebnego zgrzytu i nie­
wątpliwego zakłopotania. (bb)

Dzień Studenta 
w stylu koreańskim 
Seul (Reuter) — Seulska policja 

ścierała się wielokrotnie w końcu 
tygodnia z setkami radykalnych 
studentów domagających się ustą­
pienia prezydenta Roh Tae-woo.

Policja do walk ulicznych użyła 
gazów łzawiących w celu pows­
trzymania skandujących slogany 
studentów, którzy wylegli na ulice 
po wiecach na uczelniach z okazji 
Narodowego Dnia Studenta.

Młodzi ludzie podpalili między 
innymi autokar policyjny oraz rzu­
cali bombami zapalającymi i ka­
mieniami.

Świadkowie twierdzą, że wielu z 
demonstrantów aresztowano; nie 
ma doniesień o poważnych obraże­
niach. <kc)

Zagłębie Peczorskie 
nadal strajkuje

Moskwa (CT)—Premier Nikołaj 
Ryżkow zaapelował w niedzielę do 
górników arktycznego zagłębia 
węglowego o zakończenie strajku, 
zagrażającego załamaniem się 
zaopatrzenia kraju w opał na zimę.

Komitety strajkowe donoszą, że 
minister górnictwa Michaił Szadow 
przybył do Zagłębia Peczorskiego 
w celu spotkania się i rozmów z gór­
nikami.

Ryżków powiedział agencji TASS, 
że “sytuacja może doprowadzić do 
najpoważniejszych skutków”.

Miejscowy sąd orzekł, że strajk 
ponad 15,000 górników zagłębia jest 
nielegalny, jednak nie podjął żad­
nych kroków w celu przerwania go. 

(kc)

ZAWIADOMIENIE
Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. Tradycyjnym 
zwyczajem świąteczny numer Dziennika Związkowego 

b* ukaże się w piątek, 22 grudnia br.
Bogate wydanie świąteczne daje wszystkim możliwość 
złożenia życzeń całej Polonii.
W sprawie życzeń świątecznych prosimy o kontakt tele­
foniczny na nr. 286-0141 lub pisemne nadsyłanie ogłoszeń 
na adres. Dziennik Związkowy 

6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

nie później jak do piątku, dnia 8 grudnia br.
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie nie będą mogły ukazać 

’ się w Specjalnym Wydaniu Świątecznym.
Dziennik Związkowy 

Dział Ogłoszeń

Obrady amerykańskich 
biskupów katolickich

Baltimore (CT) — Amerykańscy 
biskupi rzymsko-katoliccy w po­
niedziałek w Baltimore rozpoczęli 
swe doroczne spotkanie, a tematem 
obrad ma być szereg problemów, 
od przerywania ciąży poprzez prob­
lem Bliskiego Wschodu do walki z 
chorobą AIDS.

Tymczasem już w pierwszym 
dniu konferencji z udziałem prawie 
300 biskupów zajęto się sprawami 
innymi od przewidzianych w pro­
gramie. Konserwatywne grupy ka­
tolickie zarzucają mianowicie, iż 
władze niektórych diecezji nie dość 
zdecydowanie zajmują się ustale­
niem dowodów wobec księży podej­
rzanych o uprawianie pedofilii, a 
także niezbyt surowo karzą księży, 
którym tego typu wykroczenia udo­
wodniono.

Podczas konferencji prasowej Mi­
chael Schwartz, przewodniczący na 
prędce zwołanej organizacji pod 
nazwą Catholics for an Open Church 
wysunął oskarżenia wobec kard­
ynała Józefa Bemardina z Chicagc 
i arcybiskupa Remberta Weaklanda 
z Milwaukee. Schwartz określił obu 
duchownych jako tych przywódców 
religijnych, którzy ukrywają przed 
opinią publiczną przypadki pedofilii 
wśród niektórych księży ze swej ar­
chidiecezji.

Tymczasem w poniedziałek za­
równo kardynał Bemardin, jak i 
arcybiskup Weakland kategorycz­
nie zaprzeczyli stawianym im za­
rzutom stwierdzając, iż nie opiera­
ją się one na żadnych dowodach.

Przed rozpoczęciem omawiania 
zaplanowanych tematów członko­
wie Narodowej Konferencji Bisku­
pów Katolickich wydali oświadcze­
nie stwierdzające, iż oskarżenia 
pod adresem księży o seksualne 
molestowanie dzieci wysuwane 
były też w przeszłości, lecz wszelkie 
dochodzenia utykały w miejscu z

Kapryśny 
gwiazdor

Paryż (Reuter) — Rzecznik 
Paryskiej Opery i Baletu poinfor­
mował, że pod koniec bieżącego 
miesiąca spotkają się w celu przep­
rowadzenia “męskiej” rozmowy dy­
rektor tego przedsiębiorstwa i słyn­
ny tancerz baletowy, 52-letni Ru­
dolf Nurejew.

Panowie Pierre Berge i Nurejew 
najprawdopodobniej dojdą do po­
rozumienia w sprawie przedłuże­
nia kontraktu artysty z Paryską 
Operą i Baletem. Wieloletni pier­
wszy solista tej sceny a obecnie 
również reżyser, usilnie zabiega o 
zmianę warunków współpracy z 
francuskimi kolegami.

Rudolf Nurejew kieruje parys­
kim zespołem baletowym od 1983 
roku a jego inscenizacje są na 
całym świecie zawsze wielkimi wy­
darzeniami artystycznymi. 
Atmosfera współpracy Nurejewa z 
Paryżem niesłychanie się popsuła 
w październiku br. Wspaniały i 
porywczy zarazem Nurejew nie 
wrócił na czas ze Stanów Zjedno­
czonych do Francji i zespół Pary­
skiej Opery i Baletu na prędce mu­
siał uzupełniać swój repertuar i 
niektóre obsady. (bb)

Czy IRA 
przystąpi 

do rozmów?
Belfast (Reuter) — Brytyjski mi­

nister do spraw Irlandii Północnej 
Peter Brooke w wywiadzie dla 
agencji Press Association powie­
dział:

“Sytuacja może osiągnąć takie 
stadium, w którym Wielka Bryta­
nia nigdy nie będzie w stanie poko­
nać zbrojnego oporu i zlikwidować 
terrorystyczną aktywność IRA”.

Minister Brooke, wypowiadając 
się podczas 100 dnia urzędowania 
na swym stanowisku, podkreślił ta­
kże, że Londyn “w określonej sy­
tuacji może skłonić się do negocja­
cji z kołami politycznymi Irlandz­
kiej Armii Republikańskiej. Jed­
nym z warunków jednak jest naty­
chmiastowe zaprzestanie działal­
ności bojówek IRA”.

Na razie przedstawiciele Sinn 
Fein (politycznego skrzydła IRA) 
nie ustosunkowali się do uwag mi­
nistra Petera Brooke. (bb)

Na imieniny lub urodziny 
miłym upominkiem będzie 

prenumerata 
"Dziennika Związkowego" 

powodu braku dowodów.
Realizując już założony program 

arcybiskup John May z St. Louis, 
ustępujący przewodniczący Konfe­
rencji Biskupów w zdecydowanych 
słowach zaatakował problem prze­
rywania ciąży.

“Nie zapominajcie o nienarodzo­
nych dzieciach” — stwierdził abp 
May podając, iż “jest to wszystko co 
Kościół chce powiedzieć Amery­
ce”. (ak)

★ AUTA________________
RUST free bumpers, doors, fenders 
from 1970-1982 to fit Oldsmobiles, 
Pontiacs, Chevys and Fords. Cali­
fornia parts.

640-8288
Ken or Bob

P0 CENIE HU.RTOWEJ
OLA PRYWATNYCH

OSÓB 
j AUTA UŻYWANE 

Począwszy od 

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY J?O POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N Milwaukee Ave. Chicago. II 
Tel. 631-5463 lub 631-9000 
dziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 

ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

jf Pomoc Domowa 

agencja globe 
Prace domowe dla pań.

Język angielski wymagany.
283-3184

PRACE DLA KOBIET 
MĘŻCZYZN I PAR 

W Chicago lub innych stanach

VISTULA
Jobs live-in and live out with excel­
lent salary and benefits. Must speak 
English or some English.

Monday thru Sat. 2 PM -6 PM
3708 W. DIVERSEY 

489-6058

POSIADAMY PRACE DOMOWE 
DEA KOBIET 

AGENCJA
Tel. 775-5550 6255 N. Milwaukee 
POTRZEBNA gosposia do rodziny, 
5 dni $200. Agencja 772-3710.

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem lub bez.
Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

342-5534
2930 N. MILWAUKEE

Praca Żeńska
Potrzebna Doświaczona

EKSPEDIENTKA
Na 3 dni w tygodniu do sklepu deli­
katesowego. Proszę zgłaszać się 
osobiście.

4772 N. Milwaukee Ave.
POTRZEBNE 

DOŚWIADCZONE KRAWCOWE 
Od zaraz. 

Południowa strona miasta.
795-0810

! KOB'FTY 00 SPRZĄTANIA 
Na pełen ciot. Praca dzienna. Zgłaszać sie 

. osobiście pomiędzy 7 rano i Z po południc

647 0433 
./UNIT MAIO DOMESTIC 

h PRIVATE EMPl AGENCY 
7562 N MILWAUKEE AVI

POTRZEBNA SEKRETARKA
Do firmy sprzątającej ze znajo­
mością języka angielskiego, pisa­
nia na maszynie, minimum 5 lat 
pobytu w USA. Tel.: 622-5848 dzwo­
nić od poniedziałku - piątku 8 A.M.- 
4P.M._______ ________________

POTRZEBNE KOBIETY 
DO MYCIA NACZYŃ 

PART TIME 
Praca na weekendy. Zgłaszać się od 12-4 
albo wieczorem od 7-9. 

PITZAFERRO’S BANQUET HALL 
6755 W. Diversey

WIELKA SZANSA DLA PAŃ 
zdobycia popłatnego zawodu—manikiu- 
rzystki i specjalistki do makijażu. Z aro- 
bek osiągalny po otrzymaniu dyplomu 
jest of$10-$25/godz. Szkolenie obejmuje 
naukę:
— różne rodzaje paznokci sztucznych
— różne rodzaje manicure
— wszystko odnośnie paznokci
— makijaż twarzy i dużo więcej

ZMIEŃ SWÓJ ZAWÓD 
NA LEPSZY JUŻ DZIŚ!

Dzwoń w godz. 10 a.m.-5:30 p.m. 
856-0252 Pytaj o MARGARET



★ Praca Żeńska

some

Poszukuje Pracy
PANI z Polski zaopiekuje się star­
szymi osobami z zamieszkaniem. 
Tel: 436-2026 8-10 a.m. i 9-11 p.m.

POTRZEBNA uczciwa kobieta do 
pracy z zamieszkaniem. 725-2985.

EXPERIENCED lathe operator.
Tel: 678-6617.

POTRZEBNA uczciwa barmanka 
do pracy. Tel.: 725-2985.

POTRZEBNA KOBIETA 
do serwisu sprzątającego jako 
kierowca, “supervisor” i pracow­
nik. Musi znać j. polski i angielski 
oraz posiadać zieloną kartę.

Tel.: 729-7060
Pon-Piąt. 9 a.m.-4p.m. 

lub zostawić wiadomość na taśmie.

Exp. Female Bartender Wanted 
Day & Nights. — English speaking.

CHRISTINA’S PLACE 
3759 N. Kedzie 

463-1768

SUBURBAN MANUFACTURER 
NEEDS 4-5 WOMEN 

For light line and bench assembly 
to stuff printed circuit cards. 

Call: 956-8000 
ask for personnel dept. — Nancy

PRINTER - OFFSET
Must be a fully experienced 2 color 
operator for AB Dick 360 w/T-51. 
Must speak English. Full time 
days. Good pay & benefits. Located 
south of Loop.

786-4309, ext. 31

MACHINE OPERATOR 
3RD SHIFT 

Individuals with punch press or si­
milar experience needed to run 4- 
slide machinery.
Phone: 520-7838 — for additional info. 

KEATS MFG.
350 W. Holbrook, Wheeling

GENERAL OFFICE
English necessary. Girl, women or 
men.

137 N. Wabash, Second Floor

RN’s/LPN’s
Lake Bluff Health Care Center is 
looking for Polish/English speak­
ing LPN’s and RN’s.
Wages for RN’s as high as $15/hour 
and as high as $13/hour for LPN’s.

Contact Philip DeLeon 
or 

Mary Sinke at 
295-3900 

700 Jenkisson Av.
Lake Bluff, Il 60044

DRAPERY 
SEAMSTRESS

New Barrington facility seeks ex­
perienced specialty person for a 
high quality shop. Good pay and be­
nefits. Must speak fluent English.

Call Lisa
382-2003

POTRZEBNA OSOBA 
DO PRACY 

W KSIĘGOWOŚCI 
Angielski wymagany.

Proszę dzwonić 
po umówienie się.

286-7612

TRAILER MECHANIC 
EXPERIENCED

Good pay. Good benefits. 1200 Bo­
nus after 60 days. Must have own 
tools Must speak some English.
Bensenville 860-4682

MASTER TRAILER REPAIR

FULL OR PART TIME
Available immediately in Niles wa­
rehouse (Vic. Touhy — Austin). 
Light assembly work and 
light sewing.

Call 286-1818
Ask for Stuart

DRIVERS
Owner-operators with your own 
reefer or van needed immediately. 
48 state authority pays 85-90% gross 
load. Loads available to all points. 
'Please call 1-800-526-0193 or 219- 
931-0020. Must speak FLUENT 
English.

POTRZEBNA PANI 
DO SPRZĄTANIA 

domków $200 tygodniowo plus za­
mieszkanie.

Teł: 603-3211 
proszę zostawić 

wiadomość na taśmie

CUSTODIAN
Mon. thru Fri. 7 to 3:30 p.m. $8.00 
per hr. plus benefits. Must speak 
English. Apply at Hoffman Estates 
Park Dist., 1685 W. Higgins Rd.

885-7500
EARN MONEY 
WATCHING TV!

$50,000/yr. Income potential. 
Details.

(1 -805 ) 687-6000 Ext. K-9725
POTRZEBNE KOBIETY

I MĘŻCZYŹNI
Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie wyna­
grodzenie i świadczenia. Każda praca pi­
semnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 
6201 W. Touhy, Chicago 631-8878

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7 LISTOPADA (NOV. 7); 1989

it Praca______________

EARN MONEY 
typing at home $30,000/year income 
potential. Details: (1) 805-687-6000 
Ext. B 9725.

BOOKEEPER
Computer knowledge and good English 
necessary. Good job for qualified person. 
This is a management job.
137 N. Wabash, Chicago (2nd floor) 
POTRZEBNI piekarz do pracy i 
ekspedientki na part-time. Tel. 772- 
7904._________________

SEAMSTRESS/TAILOR
New dry cleaners opening in Cry­
stal Lake is looking for a person ex- 
per. in all facets of alterations/re- 
pairs. Must speak English. Exc. 
oppty. for the right person. Refs, 
req. Call to arrange for interview:

(312) 438-5625 
COUNTER HELP 

NEEDED 
for full and part time positions. Ba­
sic English necessary.

Apply In Person
THE PATIO RESTAURANT 

7110 W. 159th, Orland Park 
9115 S. Harlem, Bridgeview

ATRAKCYJNA praca (pełny etat 
lub * l/2 etatu), dobre zarobki. Po in- 
formacje dzwoń. (312) 588-3592.

CZWÓRKA z jedną sypialnią ogrze­
wana. Okolica Cicero-Belmont i 
mieszkanie z jedną sypialnią Ros- 
mont-Kerchoff. Tel. 692-6354 lub 
350-1613.______________________
OKOLICA BELMONT-LARAMIE 
Do wynajęcia od 1 grudnia duże 3 
pokojowe mieszkanie, pokój fron­
towy, sypialnia, kuchnia, z lodówką
i kuchnia do gotowania świeżo od­
nowione, dzwonić po 5 wieczorem, 
pytać o Marka.

Tel: 545-6097

FORD 
dealer needs 

AUTOMOTIVE SERVICE 
ADVISOR

Will train. Need ability to deal with 
customers and paperwork. Orga­
nizational skills. Good salary, bene­
fits. Apply:

LESLY MOTORS, INC.
2401 S. Michigan, Phone 567-6400

Part-time janitorial for retail store 
in Evergreen Park, Western and 
95th Street. Early a.m. shift 6:00- 
10:00 a.m., $5.00 per hr.
________ 312-3600-8550________

it Praca Męska
.... —“
POTRZEBNY hydraulik. Tel.: 489- 
6119.__________________________

CUSTODIAN
In charge evenings and Saturdays. 
Position requires electrical know­
ledge and general maintenance 
skill. Car necessary. Recent refe­
rences. Call Temple Jermiah, 
Northfield.

441-5760
WYSOKIE WYNAGRODZENIE 

DLA MURARZY 
tylko z doświadczeniem. Praca w 
zimie.

Tel. 824-8638 
DOŚWIADCZONEGO 

PRACOWNIKA 
do instalacji sidingu — praca cala 
zimę.

452-4605 albo 452-0977 
POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
w magazynie. Dzwoń. 252-1044.

KONTRAKTOR
Przyjmie doświadczonych pracow­
ników przy remontach domów. Dz­
wonić po 8 wiecz.

725-4574
ZATRUDNIĘ pracownika do sidin­
gu. Stała praca. 705-7782 wieczo­
rami._________________________

POLISHER-METAL 
EXP. POLISHERS 

To polish & color buff genuine brass 
tubing. Apply in person at: 

5950 W. 51st St.
Forest View, Illinois

Machinist

MECHANICAL ASSEMBLERS 
We have skilled assembly positions 
available. These positions require 1 
4- year experience and the ability to 
read blueprints, micrometers and 
scales

MACHINE OPERATORS , 
These positions also require 1 + 
year experience and the ability to 
read blueprints, micrometers and 
scales. MUST SPEAK ENGLISH. 
We offer competitive wage and be­
nefit package including a 401K plan 
and tuition reimbursement. Please 
apply in person to:

CAMCO
1444 S. Wolf Rd. 

Wheeling, IL 60090 
eoe/m/f/h/v

AUTO MECHANIC
Top pay for right person. Tune-up 
or alignment experience preferred. 
Must speak English.

PRO TIRE 
3401N. Ashland 

528-9700
Polish-American Owned 

Masonary Contracting Company
POSZUKUJE

WYSOKO KWALIFIKOWANYCH

MURARZY
Z doświadczeniem i własnymi na­
rzędziami. Dobra płaca zależy od 
szybkości i jakości wykonania 
pracy. ;

Dzwonić pod numer: 

525-5400 
po informacje lub zostawić wiadomość 

na maszynie.

★ Praca Męska

ZATRUDNIĘ BLACHARZA 
SAMOCHODOWEGO 
musi mieć narzędzia.

Tel.: 685-2231 — 965-3565
MAINTENANCE

Full time position. Work at two up- 
and-coming north side hotels. Va­
riety of repair skills desirable. Must 
speak English. $7.25/hour. 
__________ 871-3954___________  
POTRZEBNE osoby do fugowania 
angielski konieczny wysokie wyna- 
grodzenie. 267-2411.______ ______

WOOD FINISHER 
(EXPERIENCED) 

Need to know all aspects of finish­
ing. Call Freddy.
________ 312-225-4004_________  
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

BROWN & SHARPE 
LEAD MAN

If you’re ready to accept a challenge, we 
have an exc. oppty for you in our high 
quality screw machine co. Currently 
working plenty of OT & offer complete 
co. bens. incl. hosp., life ins., profit sha­
ring, bonus plan.
_______ Call 227-2557 eoe________

WELDER SET-UP
Mfg. full time, exp. only. Must be able to 
assemble & weld complex machines 
from blueprints. Speak/read English. 
Good starting rate, company benefits, 
profit sharing.

Apply: 9 a.m.-Noon — lp.m.-4 p.m.
ADVANCED CURING SYSTEMS 

3701 S. Ashland Ave. 
_______ Chicago, IL 60609_______

CONSTRUCTION 
MAINTENANCE PERSON 

Smal oil mgf. plant, located in S.E. 
Cicero, has entry level opening in 
maintenance dept. Apprentice level 
knowledge of pipe-fitting needed. 1 
or more bldg, construction mainte­
nance skills, (welding, carpentry, 
mechanic, concrete, electrical, 
plumbing & boilers desirable. Must 
speak English. Year round emp­
loyment co. benefits. Overtime. 
Advancement potential. Apply in 
person at:

OLYMPIC OIL
5000 W. 41st St., Cicero, Ill.

HELP WANTED AUTO CARE
The nations leader in the quick-lube industry has im­
mediate openings for technicians. No experience, we 
offer training that lets you, “earn more as you learn 
more.” Advancement opportunities due to rapid ex­
pansion. Must speak English, have own car. Several 
locations in north suburbs. EOE M/F.

For consideration call Sylvia 
HUMAN RESOURCES - JIFFY LUBE 

_______________ 766-3303-X28________________ 

PRZYJMĘ malarzy — tylko z do­
świadczeniem do pracy na Flory- 
dzie. (1-904) 383-6602 — wiecz.
POTRZEBNI PRACOWNICY 

DO KONTRAKTORA
Wymagane doświadczenie i refe­
rencje.

545-0940
MESSANGER

Know Loop streets. Fast walking 
and reliable, any age-yung or old. 
Full or part time.

137 N. Wabash 
Second Floor

Auto
PORTER

Immediate opening! Experienced prefer­
red, but not necessary. Must speak Eng­
lish. We offer good pay & benefits, plus 
the opportunity to grow with the com­
pany.

Call Ken Lewis: 297-2880
O’HARE INT’L AUTO 

________ Elk Grove Village_________  
MACHINISTS 

Experienced only for job shop. 
Glenview area. Must read bluep­
rints and speak English. Own trans­
portation necessary.

729-4903
Call from 7:30 AM to 4 PM 

~ MACHINIST 
3-4 years experience in job shop. 
Engine lathe and Bridgeport expe­
rience a must. Must speak English. 
Good benefits including hourly sa­
lary, 40 IK, dental, paid holidays. 

893-2650 between 8-2
Equal Opportunity Employer

it Praca Męska

MACHINIST
Set-up Mazak CNC, T-2 and M-32 
control experiences. 6 am. to 6 pm. 
or? Must speak some English.

PRINCE INDUSTRIES 
2050 N. Janice 
Melrose Park 

345-1002
Potrzebny blacharz samochodowy z do­
świadczeniem na maszynie ramowej 3 
lata, musi mieć własne narzędzia.

Proszę przyjść lub dzwonić 
946 W. WRIGHTWOOD

_____________ 871-4555_____________

DIRECTOR OF 
ENGINEERING 

Must have a minimum 5 years ex­
perience as Chief Engineer in hotel, 
hospital or large apartment buil­
ding. Must speak and understand 
English. Must have verifiable work 
history.

Send resume or letter 
of introduction to:

BOX 643
55 E. Jackson, Chicago, IL. 60604-4196 

Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY OD ZARAZ 
DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Musi mieć własne narzędzia. Do­
skonałe świadczenie i warunki 
pracy. Płatne wakacje. Ubezpie­
czenie. Zgłaszać się osobiście.

4710 W. Fullerton
GENERAL 

FACTORY/WAREHOUSE 
Full time position.

Must be 18 or older & have a valid Illinois 
Drivers license. English speaking and 
mechanical ability a must Excellent be­
nefits.

Contact Mr. Manno: 
_____________866-6050______________ 

WELDER 
North west suburban structural and 
miscellaneous steel fabricator is 
looking for an experienced fabrica­
ting and layout person. Ability to 
layout stairs and rails is a must. 
Good opportunity for advancement. 
Excellent benefits and profit sha­
ring. Must speak English. Call for 
appointment.

595-8660____
Automotive

PAINTER
Brand new auto shop in O’Hare 
area is looking for an experien­
ced auto body & fender painter. 
Good pay. Convenient to public 
transportation.

Call Mike 
__________ 678-0810___________  

Experienced Carpenters & Ceramic 
Tile And Marble Setters

Some English required. Top pay. 
Good benefits. Steady year round 
work.

707-8777 Call for interview
Auto

AUTO MECHANIC
Immediate opening for experienced ser­
vice technician. Busy union shop with 
benefit package. If you are looking for 
that job with a future, apply in person to: 

Herman Szoon-Service Manager 
SESSLER FOOD 

1010 South Milwaukee Ave.
Libertyville, Illinois

FULL TIME 
CARPET LAYER 

OR HELPER 
Must have drivers license & car. 
Some English helpful.

860-1020
PRACOWNICY do kontraktora po- 
trzebni. 278-8017._______________

SUBCONTRACTORS 
(AH Trades)

Prefer small crews to work with 
construction company.

• CREW CHIEFS 
Mustbebi-lingual (English-Polish) 

• LABORERS
English Not Necessary 

Phone 279-8800

FIRMA KONSTRUKCYJNA ZATRUDNI

WYKWALIFIKOWANYCH 
MURARZY

Na nowe budowy. Wysokie stawki. Stała praca nawet w okresie 
zimowym. Wymagane Social Security względnie pozwolenie 
na pracę. Prosimy dzwonić od 3-5 PM.

278-7100

CELCO INDUSTRIES
ZATRUDNI OD ZARAZ

MĘŻCZYZN
Do ogólnej pracy fabrycznej. Pobyt stały i zezwole­
nie na pracę konieczne. Zainteresowani zgłosić się 
osobiście pod numer

CELCO INDUSTRIES
3900 W. WESLEY TERRACE 

SCHILLER PARK, ILLINOIS 60176

Praca Męska
RETAIL

HOLIDAY 
PARKING

We are seeking pleasant people for 
the holiday season. Full & part time 
positions available for valet par- 
kers & coat checkers. Applications 
are taken, 10 a.m.-7 p.m., Mon.- 
Sat. at Northbrook Court Store #1022 
or call 291-7757 9 a.m.-9 p.m. Must 
speak FLUENT English.

equal opportunity employer m/f

ir Domy______________
“Attention” — Government 
Homes from $1 (U-repair). De­
linquent tax property. Reposses­
sions.
Call 1-602-838-8885 ext. GH1755

ADDISON-NARRAGANSETT
Nowszy. Jednorodzinny. 2x5 duża 
działka. Nowy, olbrzymi garaż i du­
żo więcej. Przez właściciela.

__ 777-2066________________
2 DOMY NA JEDNEJ PARCELI 

Mieszkaj w jednym wynajmuj 
drugi. Musicie zobaczyć, żeby do­
cenić. Okolica Cumberland & Addi­
son. $124,900.

C-21
345-6339

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli

Polonia Realty 
588-1394

it Do Wynajęcia
MIESZKANIE dla kobiet lub męż­
czyzn bez nałogów, w centrum Ja- 
ckowa. Wraz z meblami, telewizo­
rem, wszystkie użyteczności włą- 
czone w czynsz, tel. 539-7877._____
ŁADNE CZYSTE MIESZKANIA 

z 2 sypialniami i garażem, wyma­
gany depozyt asekuracyjny, bez 
zwierząt, okolica Belmont-Kildare.

Tel: 577-1570
BELMONT-KOSTNER

Cztero pokojowe mieszkanie odno­
wione, możliwość 2 sypialnie do 
wynajęcia od zaraz.

Dzwoń 775-7200
ŁADNE MIESZKANIE 

“Studio apartment” umeblowane w 
budynki apartamentowym z pral­
nią. Niski depozyt. Dzwonić oprócz 
ponidziełku i czwartku w godz. 4:15 
p.m. do 7:35 p.m.

___________ 489-6623___________  
3053 PALMER SQ.

large aprt. 3 bdr., 2 full baths. $750 
monthly, heat included.

342-1836 or 235-7050
BASEMENT do wynajęcia, odno­
wiony, 4 sypialnie. Okolica Central 
/Addison. Tel.: 545-8566

W KONDOMINIUM
Z Pralnią umeblowane mieszkanie 
do wynajęcia od zaraz. Okolica — 
Jackowo.
__________ 252-9613___________  
STANISŁAWOWO. 5 pokojowe mie- 
szkanie do wynajęcia. 637-1928

3 PANÓW DO
WSPÓLNEGO ZAMIESZKANIA 

Bez nałogów. Irving Park-Long- 
Central od zaraz. Proszę dzwonić od 
6 PM-10 PM.
___________282-1751___________  
5*A POKOI do wynajęcia dla Panów. 
685-8049 od 3 PM-9 PM.

it Do Wynajęcia

3 POKOJE w basemencie dla 3 osób 
(Pań, lub panów). Wspólna kuch- 
nia. Brickyard. 637-5222 i 237-0553.

DUŻE LUKSUSOWE 3 i 4W 
POKOJOWE MIESZKANIA 

Kominek, dywany, ogrzewane 
umeblowane, lub nie. Pulaski- 
Lawrence.

539-3089 w jęz. ang. po 8 wiecz.

6 POKOJOWE MIESZKANIE
3 sypialnie, pierwsze piętro $600 łą­
cznie z ogrzewaniem. Depozyt.

IRVING - AUSTIN 
__________ 582-5508__________  

1 i 2 SYPIALNIOWE mieszkania w 
Cicero do wynajęcia. Tel.: 563-0813.

it Rozmaite

TOWARY NIEZBĘDNE DLA 
POWRACAJĄCYCH DOPOLSKI 

'—Transformatory; Posiadamy' transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka. *
I-Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowana 
llampą błyskową od $25 w zywź (Pentax, Konica, Ca- 
łnon, Yashica, Ikon, Konirf? Minolta).
•—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce.
•—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.

Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió- 
<ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 

ioaterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetkit 
J apońskie, różańce które świecą w ciemności.
7—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zm^tż, 
Aeegarki elektroniczne, długopisy z zegarkiem, elektro- 
•niczne breloczki do kluczy kredki i mazaki, kosmetyki. 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia, 
$3.95,36 zdfa $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
ferebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszamy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

jt MEBLE____________

NA SPRZEDAŻ
Stół do jadalni z 6 krzesłami. Meb- 
lościanki, komplet mebli do sypial­
ni i do kuchni. Nowa maszyna do 
odśnieżania.

894-0686

★, Przeprowadzki

PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.1 
867-7527._____________________
PRZEPROWADZKI, małe i 'duże. 
486-2911._____________________

Usługi

NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682.___________

REMONTY
Kuchnie, łazienki, basementy, hyd­
raulika, elektryka.

Tel.: 463-7491 
_________ lub 745-4545

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889

DENTYSTA 
bR WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacje bezpłatne. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central 282-4021

MALUJEMY oraz wykonvjemy 
wszelkie remonty. Father & Son
Construction. 286-0864.

Tel. (312) 248-8549 
JERRY’S COMPANY 

Specialty: building remodeling 
Roboty: murarskie, cementowe, fugowa­
nie, stolarskie, malarskie.

Jarosław Chełmiński, właściciel
Darmo wycena

SCHAUMBURG 2 bedrooms, heat­
ed, all appliances, a/c. $530 a 
month. Tel. 893-2759.____________
3 POKOJOWE mieszkanie w base- 
mencie, nowe dywany. 745-3614.

ŚWIEŻO ODNOWIONE 
MIESZKANIE

4 pokojowie do wynajęcia w Jeffer­
son Park.
________ Tel: 589-1447________  
JACKOWO. Umeblowane czwórki 
do wynajęcia od zaraz. 235-5362.

OSOBNY KOMFORTOWY 
POKÓJ DLA PANA 

bez nałogów. Belmont-Central. 
745-8487 lub 725-9122

SYPIALNIA UMEBLOWANA 
w BASEMENCIE 

dla 1 lub 2 osób. Wspólna kuchnia, 
łazienka. Okolica Belmont-Kildare.

577-1570

jt Malowanie

APARTAMENTY
już od $60 za pokój. Basementy, 
klatki schodowe. Najlepsze fabry. 
________ Tel.: 486-6891_________

★ Napraw? Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel. 486-6751. 
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.

• LODÓWKI • KLIMATYZATORY
4 •PRALKI • SUSZARKI

• KUCHENKI • OGRZEWANIE 
GWARANCJA 

685-7052

it Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorys - Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancji 

HENRYK SEJDAK Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO. 
Do Biura 891-5959 

Właściciel, dom 775-6644it Kontraktórzy
/ 1 1 - ......

• PIOTR MANEJSKI CONSTRUCTION • 
Usługi dla Chicago i Przedmieść Wykonujemy
• Dachy płaskie i shingle
• Obicia aluminiowe, siding, rynny
• Wszelkiego rodzaju prace stolarskie wewnątrz i zewnątrz
• Malowanie na zewnątrz

Bezpłatna Wycena—Firma Ubezpieczona
Dzwoń 24 godz. na dobę 348-6820

i

^
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Rozbudowa lotnisk i autostrad

LOTERIA
dowanie i wola narodu.”

LOTTO Sobota, 4 listopada 1989 03 09 12 26 32 40

ridan będzie kosztować o połowę 
mniej niż wynajęcia mieszkań w 
sektorze prywatnym. Członkowie 
komisji będą głosować nad rezolu- 

kampania wyborcza nie będzie 
miała negatywnego charakteru 
(tzn. nie będzie koncentrować się na 

Podkreśliła, że podziela w zupeł­
ności stanowisko Busha w sprawie 
podatków oraz podobnie jak prezy­
dent jest ona za karą śmierci dla 
szefów szajek narkotykowych. Za­
znaczyła jednak, że jej program 
wyborczy nie jest imitacją pro­
gramu Busha, ponieważ jest ona 
zdecydowanie przeciwna zakazowi 
przerywania ciąży oraz uważa, iż 
minimalna stawka godzinowa po­
winna zostać podniesiona, (ao).

budowa lotniska musi wyjść na­
przeciw przewidywaniom 52% wz­
rostu ilości pasażerów w roku 2000.

Senator Paul Simon poparł po­
nadto starania Sen. Lugara o fun­
dusze na prace studyjne nad rozła­
dowaniem przeciążenia autostrad 
w rejonie północno-wschodniego Il­
linois i północno-zachodniej India­
ny w rejonie Gary.

Rezygnacja Harris została ujaw­
niona w formalnym ogłoszeniu biu­
ra prasowego burmistrza. Poinfor­
mowano również, że na miejsce 
Harris — która otrzymywała rocz­
ne wynagrodzenie na sumę ponad 
61 tys. doi — Daley mianował Lois 
Weisberg, byłego szefa d/s imprez 
specjalnych, a swą obecną asy­
stentkę d/s projektów specjalnych. 
Weisberg będzie pełnić nową funk­
cję tymczasowo.

Washington (inf. wł.). Senat Sta­
nów Zjednoczonych zatwierdził do­
roczną ustawę o funduszach na 
rozwój transportu, która uwzględ­
nia między innymi środki na rozbu­
dowę autostrad, lotnisk, mostów i 
transportu masowego w stanie Illi­
nois.

skie gardło na trasie łączącej Alton 
i St. Louis. Projekt uwzględnia też 
od dawna dyskutowaną budowę li­
nii trolejbusowej w śródmieściu 
Chicago, mającej odciążyć niewy­
dolny system komunikacji autobu­
sowej. Warunkiem rozpoczęcia rea­
lizacji tego projektu jest uzyskanie 
środków na realizację jego fazy 
wstępnej w roku 1990. Ustawa se­
nacka nadaje także priorytet FAA 
(Federal Aviation Administration) 
projektowi rozbudowy lotniska dla 
dwój miasta Bloomington-Normal, 
stolicy najszybciej rozwijającego 
się gospodarczo regionu Illinois. 
Ruch pasażerski na tym lotnisku 
wzrósł w ostatnich latach dwukrot­
nie a brak dodatkowych pasów i 
przeważający układ wiatrów zmu­
sza pilotów od używania krótszego 
pasa, przylegającego bezpośrednio 
do zabudowy mieszkaniowej.

Priorytet FAA pozwoli w najbliż­
szym czasie zbudować nowy pas 
startowy o długości 6,500 stóp.

Na listę FAA zostało też wciąg­
nięte lotnisko w Aurora, uważane za 
trzecie pod względem znaczenia w 
rejonie Chicago i odciążające porty 
lotnicze O’Hare i Midway. Ustawa 
przewiduje sfinansowanie m. in. 
zakupu ziemi pod rozbudowę. Roz- 

Martin oznajmiła, że jej program 
polityczno-społeczny zgadza się w 
wielu, ale nie we wszystkich punk­
tach, z programem prezydenta 
Busha.

W dniu dzisiejszym Partia De­
mokratyczna Pow. Cook rozpoczy­
na swe obrady, których celem jest 
sporządzenie listy kandydatów w 
wyborach do władz powiatowych w 
1990 r. W centrum uwagi liderów 
partyjnych znajdzie się najpraw­
dopodobniej osoba przewodniczą­
cego partii powiatowej George’a 
Dunne, który od roku utrzymywał, 
że będzie ponownie kandydować na 
urząd szefa najwyższych władz 
pow. Cook, a który ostatnio jak 
gdyby nieco spuścił z tonu, zasiewa­
jąc ziarno niepewności w swych to­
warzyszach.

Od kilku tygodni, nawet najbliżsi, 
najbardziej zaufani doradcy Dun­
ne’a nie wiedzą, jaka będzie ostate­
czna decyzja 76-letniego przewod­
niczącego Rady Powiatu Cook.

Wielu demokratów uważa, że 
pomimo rozlicznych kontrowersji 
— jak przepełnienie powiatowego 
zakładu karnego, złe warunki w sz­
pitalu powiatowym, skandal oby­
czajowy i zwalczanie zabiegów usu­
wania ciąży — Dunne może jeszcze 
raz wygrać zwłaszcza jeśli poprze 
go partia macierzysta.

Zdaniem niektórych przywódców 
partyjnych, wycofanie się Dunna’a 
z wyścigu wyborczego uczyniłoby 
więcej złego niż dobrego, ponieważ 
utorowałoby drogę prawdziwej la­
winie kandydatów, z którymi właś­
ciwie nie wiadomo co byłoby zrobić. 
Innymi słowy — doszłoby do takie-

Wyraził też nadzieję, że prowadząc 
swą kampanię wyborczą Martin 
będzie trzymać się istotnych prob­
lemów.

W swym krótkim oświadczeniu 
burmistrz Daley podziękował Har­
ris za jej służbę na rzecz miasta 
oraz wyraził nadzieję, że w dalszym 
ciągu będzie ona propagować Chi­
cago — na skalę krajową i światową
— jako ośrodek kulturalny.

Warto dodać, że mąż Joan Harris
— Irving Harris, bankier i inwestor 
ze śródmieścia Chicago, był jednym 
z głównych dawców na rzecz kam­
panii wyborczej Daley’ego. I Harris 
przekazał na konto polityczne Da­
ley’ego w sumie 100 tys. doi.

Należy również podkreślić, że 
Joan Harris została mianowana je­
szcze przez poprzedniego burmis­
trza, Eugene’a Sawyera i w związ­
ku z tym jest ona pierwszą osobą z 
poprzedniej administracji zmuszo­
ną do ustąpienia.

Irving Harris powiedział dzienni­
karzom, że jego rozmowy z żoną na 
temat dymisji mają charakter pry- 

łuchać wierszy Stanisława Barań­
czaka czytanych po polsku i angiel­
sku, przyciągnął wiele osób, głów­
nie z polonijnego i amerykańskiego 
środowiska akademickiego.

Prawdziwie niezapomniane wra­
żenie wynieśli jednak słuchacze ze 
spotkania z autorem “Selected 
poems’ ’ (ostatnie dwa polskie tomy 
poezji dotyczące okresu amerykań­
skiego to “Atlantyda” i “Wido­
kówka z tego świata”) zorganizowa­
nego w niedzielę przez Polski Uni­
wersytet na Obczyźnie i Klub Inteli­
gencji Katolickiej.

Nieawielka i nienajpiękniejsza sa­
la PUNO była pełna. Krótki (stanow­
czo za krótki!) wykład Barańczaka 
o współczesnej poezji polskiej był 
jasny i niezwykle interesujący, a 
wiersze jakie czytał trafiały do ze­
branych, którzy mieli za sobą te 
same, amerykańskie doświadcze­
nia tak dosłownie, że wszelkie obawy 
typu “wszystko to ciekawe, ale nic 
nie rozumiem w moim tylnym rzę­
dzie” (cytat z wiersza “Ustawianie 
głosu”) okazały się niepotrzebne. 
Dyskusja dowiodła jak uważnie i 
gorąco odebrana została poezją Sta­
nisława Barańczaka, o której zda­
rza się słyszeć opinię, że to “łami­
główka nie wiersze” lub, że “poezja 
nie może dotyczyć aż tak przyziem­
nych, codziennych spraw.”

watny i osobisty. Podkreślił rów­
nież, że rezygnacja Joan ze stano­
wiska dyrektora d/s kulturalnych 
nie zmienia jego opinii o burmistrzu 
Daley’m. “Moim zdaniem Richard 
Daley jest wspaniałym burmistrzem 
i pragnę wyrazić me mocne dla nie­
go poparcie” — powiedział I. Har­
ris.

Joan Harris zaś poinformowała, 
że przyjęła zaoferowane jej przez 
prezydenta Busha i Kongres hono­
rowe (stanowisko bez wynagrodze­
nia) członkostwo w 12-osobowym 
komitecie National Endowment for 
the Arts and Humanities.

Zdaniem radnego Lawrence’a 
Bloom (5 warda) rezygnacja J. 
Harris będzie miała negatywne re­
perkusje, ponieważ rozliczni funda­
torzy zinterpretują to jako przejaw 
braku zainteresowania obecnych 
władz Chicago rozwojem sztuki.

(ao)

U.S. Senator Alan Dixon
Sen Simon i Dixon zdołali także 

uzyskać środki na ruszającą w roku 
1992 rozbudowę połączeń drogowych 
pomiędzy śródmieściem Chicago i 
portem lotniczym Midway wraz z 
autostradą opasującą lotnisko od 
południa. Projekt ma ogromne zna­
czenie dla aktywizacji południo­
wych przedmieść Chicago, wciąż 
kryjących w sobie niewykorzystane 
rezerwy gospodarcze. (ad)

Wybory na 
przedmieściach
W dniu dzisiejszym na przed­

mieściach Chicago odbywają się 
bezpartyjne wybory. Wyborcy 
oddadzą swe mandaty w różno­
rodnych referendach oraz głoso­
wać będą na członków do lo­
kalnych rad straży pożarnej oraz 
rad szkolnych.

Na wielu suburbiach wyborcy 
zadecydują o tym, czy podatki od 
nieruchomości powinny zostać 
podniesione oraz, czy konieczna 
jest sprzedaż obligacji.

W sprawie jakichkolwiek prze­
jawów oszustw wyborczych na­
leży telefonować pod następujące 
numery: 443-4748 lub 890-3005 
(pow. Cook); 682-7440 (pow. Du 
Page); 360-6628 (pow. Lake); 
815-740-4615 (pow. Will); 232- 
5990 (pow. Kane poza miastem 
Aurora); 897-4030 (w Aurora) 
oraz 815-338-2074 (pow. Mc­
Henry). (ao)

słabych stronach kandydata).
Sen. Simon wyraził poprzez swe­

go rzecznika zadowolenie, że kongr. 
Martin stanęła w szranki wyborcze.

Reginald Holzer złożył w sądzie 
federalnym wniosek o bankructwo, 
który pozwoli mu skorzystać z ja­
kiegokolwiek programu amnestii, 
w tym ze zwolnienia w celu podjęcia 
pracy, bez narażania się na sankcje 
ze strony wierzycieli.

Dwaj najpoważniejsi wierzyciele 
Holzera, od których pożyczył po $10 
tys., to były senator stanowy Ber­
nard Neistein i adwokat Irvin Ri­
chman. Holzer zeznał w czasie pro­
cesu, że oddał pożyczone pieniądze 
lecz adwokat poszkodowanych zde­
cydowanie zaprzeczył temu oświad­
czeniu.

W chwili zaciągnięcia długu Ho­
lzer był winien łącznie różnym 
kredytodawcom $600,000. Starając 
się spłacić zobowiązania używał 
swych wpływów i stanowiska służ­
bowego do wymuszania łapówek.

Został pierwotnie skazany na 18 
lat więzienia, lecz odwołał się od 
wyroku, uzyskując w roku 1988 jego 
złagodzenie do lat 13-tu.

Sentencja wyroku oddaje w ręce 
US Parole Board pełną swobodę de­
cyzji co do późniejszego darowania 
kary. , (ad) 

Dodał też, że byłby zdziwiony, 
gdyby nie zaczęły się żadne kroki w 
tym kierunku w ciągu najbliższych 
dziesięciu lat.

Wyraził nadzieję, że odwiedzi 
wkrótce Niemcy Wschodnie, aby 
spotkać się z ich nowym przywód­
cą, Egonem Krenzem oraz grupa­
mi opozycyjnymi. (kc)

' Reginald Holzer
Holzer został skazany w roku 1986 

za wyłudzenie sumy ok. $200,000 i 
odsiadywał karę w więzieniu w Ox­
ford w stanie Wisconsin.

Żaden z 15 sędziów skazanych w 
wyniku Operation Greylord, bada­
jącej korupcję w sądach powiatu 
Cook, nie został do tej pory zwol­
niony gdyż rada postawiła wymóg 
odsiedzenia dwóch trzecich kary 
przez skazanych, nim przyjmie do 
rozpatrzenia prośbę o ułaskawienie. 

go konfliktu ambicji i interesów, że 
liderom Partii Demokratycznej tru­
dno byłoby sformułować listę kan­
dydacką.

Przypomnijmy, że jak na razie 
jedynym oficjalnie zdeklarowanym 
kandydatem na urząd przewodni­
czącego Partii Demokratycznej Pow. 
Cook jest Richard Phelan, reno­
mowany adwokat chicagowski, któ­
ry niedawno przewodniczył postę­
powaniu przeciwko byłemu spike­
rowi Izby Reprezentantów USA, 
Jimowi Wright.

Oprócz Phelana chęć kandydo­
wania zgłosili — na razie niefor­
malnie — radni Danny Davis (29 
warda), przywódca niezależnych 
czarnych demokratów oraz David 
Orr (49 warda), również liberalny 
demokrata. Ponadto, sondaże opi­
nii publicznej przeprowadzają Stan­
ley Kusper, klerk powiatu Cook 
oraz działacz polityczno-społeczny 
Patrick Quinn.

Zdaniem obserwatorów polityki 
lokalnej, sporządzanie demokraty­
cznej listy wyborczej będzie proce­
sem długim i żmudnym, którego 
rezultatów można się spodziewać 
najszybciej za tydzień, a najpóźniej 
27 listopada.

Za tydzień swój zjazd rozpocznie 
Partia Republikańska Pow. Cook. 
Będzie ona miała nie mniejsze-jeśli 
nie większe — problemy ze skomp­
letowaniem swej listy kandydac­
kiej. (ao) 

Sen. Paul Simon
Ustawa w swej obecnej postaci 

zostanie przesłana do kongresowo- 
senackiej komisji konferencyjnej a 
przed senatorami z Illinois (Paul 
Simon i Alan Dixon) stoi obecnie 
zadanie przekonanie legislatorów o 
niezbędności projektów komunika­
cyjnych objętych ustawą senacką 
oraz kilku innych uwzględnionych 
w kongresowej wersji ustawy.

Kluczową inwestycją jest wymia­
na Clark Bridge, stanowiącego wą-

Rozpoczyna się Zjazd Partii 
Demokratycznej Row. Cook

Było to spotkanie, po którym ucze­
stnicy poczuli się obdarowani. Po 
którym pozostanie pamięć wspól­
nego przeżycia poezji, odkrycia, że 
wciąż mówimy tym samym języ­
kiem i olśnienia, że istnieją wiersze, 
bez których świat byłby odrobinęj 
mniejszy, a my — ubożsi. (eb)

Lynn Martin kandyduje na senatora

Lindberg mianowany 
na sędziego

Chicago (CT) — Senat Stanów 
Zjednoczonych potwierdził nomi­
nację George’a Lindberga na sta­
nowisko sędziego Sądu Rejonowego 
w Chicago. Nominacji dokonał — 
zgodnie z obowiązującym prawem 
— prezydent George Bush.

Lindberg, były senator stanowy 
oraz pierwszy “comptroller” Illi­
nois (szef Wydz. Skarbowego), za­
stąpi sędziego federalnego Prenti- 
ce’a Marshall, który zdecydował się 
odejść na emeryturę.

Jak dotychczas Lindberg spra­
wował urząd sędziego Sądu Ape­
lacyjnego Illinois w 2-gim okręgu 
sądowych w Elgin.

Mianowanie Lindberga jest pier­
wszą nominacją przez Busha do są­
du federalnego w Illinois. (ao)

Senatorzy postuluję 
4 nowe miejsca 

sędziowskie
Chicago (CT) — Demokratyczni 

senatorzy z Illinois, Paul Simon i 
Alan Dixon przedłożyli projekt no­
wej ustawy, na mocy której w Illi­
nois powstałyby cztery nowe urzę­
dy sędziowskie w Federalnym Są­
dzie Rejonowym.

Dwa z tych stanowisk miałyby 
mieć charakter stały, a dwa — 
tymczasowy. Zwiększenie liczby 
stanowisk sędziowskich ma na celu 
redukcję spiętrzenia spraw w Fe­
deralnym Sądzie Rejonowym w 
Chicago.

Projekt ustawy został sformuło­
wany na podstawie zaleceń Judical 
Conference — ramienia wykonaw­
czego, federalnego wymiaru spra­
wiedliwości. (ao)

Ofiara egzekucji?
Policja zaalarmowana przez tak­

sówkarza, który przejeżdżając w 
pobliżu trasy kolejki Dan Dyan i 
ulicy 39-tej słyszał strzały a następ­
nie widział ciało spadające z esta­
kady torowiska, znalazła przestrze­
lone ciało.

Mężczyzna, którego zidentyfiko­
wano jako 42-letni Henny Ross 
otrzymał strzały w brzuch, głowę i 
nogi, a następnie został zrzucony w 
dół z torów kolejki. (ad)

Mitterrand o zjednoczeniu Niemiec
Bonn (Reuter) — Prezydent Fran­

cji kończąc rozmowy z kanclerzem 
RFN Helmutem Kohlem powiedział, 
że nie obawia się zjednoczonych 
Niemiec.

Mówiąc do dziennikarzy po dwu­
dniowym spotkaniu Francois Mit­
terrand stwierdził, że jego zdaniem 
“pragnienie zjednoczenia jest ze 
strony Niemców uprawnione. Nade 
wszystko bowiem liczy się zdecy-
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“Jestem przyjacielem podatnika” — zapewnia republikańska kongresman
Rockford, IL (CT) — Kongres­

man Lynn Martin (repubiikanka z 
Illinois) ogłosiła wczoraj oficjalnie 
swą kandydaturę na urząd senato­
ra. W walce o ten urząd, Martin 
zmierzy się z obecnym senatorem, 
Paulem Simonem, który jest de­
mokratą.

Podczas wczorajszych konferen­
cji prasowych, w różnych punktach 
Illinois — w tym również w ro­
dzinnym Rockford—kongr. Martin 
określiła siebie jako przeciwniczkę 
podwyżek podatków i równocześnie 
przypomniała, że sen Simon tak jak 
większość demokratów lubi lekką 
ręką wydawać pieniądze z kieszeni 
płatnika.

Ponadto, Martin skrytykowała 
Simona za częste — jej zdaniem — 
absencje na głosowaniach w Sena­
cie. Równocześnie zapewniła, że jej

Poezja, bez której bylibyśmy ubożsi
Po spotkaniach ze Stanisławem Barańczakiem

W dniach od 2 do 5 listopada 
American Association for the Ad­
vancement of Slavic Studies 
(AAASS) czyli Amerykańskie Sto- 
rzyszenie Studiów Slawistycznych 
zorganizowało 21 krajową kon­
wencję. Dyskusje panelowe doty­
czyły bardzo różnych problemów, 
od ekonomicznych po artystyczne, 
w krajach nie tylko słowiańskich, 
Się _ ogólne — w krajach Europy 
Wschodniej.

Wśród tematów polskich warto 
wymienić chociażby: Central Euro­
pean Literatures in American Uni­
versities — Theory and Praxis, w 
której to sesji wziął udział m. in. 
prof. Tymoteusz Karpowicz z Uni­
versity of Illinois, Poland’s Struggle 
to Reform z udziałem prof. Haliny 
Filipowicz z University of Wiscon­
sin, Madison oraz The Artists as an 
Exile prowadzony przez profesora

Sędzia Holzer wyjdzie na wolność
Były sędzia Sądu Okręgowego 

Powiatu Cook, Reginald Holzer, 
skazany na 13 lat więzienia w wyni­
ku federalnego dochodzenia Opera­
tion Greylord za korupcję i wymu­
szanie łapówek, zostanie zwolniony 
na mocy decyzji wydanej przez fe­
deralną US Parole Board.

8

Fundusze federalne na rozwój transportu w Illinois

Stanisława Barańczaka z Harvard 
University.

O Sympozjum pisano już w 
“Dzienniku Związkowym” szerzej, 
dlatego ograniczę się do dwóch 
innych imprez związanych z osobą 
wybitnego polskiego poety, krytyka 
i teoretyka literatury oraz znakomi­
tego tłumacza (od poezji współcze­
snej pod Shakespeare’a) — Stanis­
ława Barańczaka.

W sobotę odbyła się w Cliff Dwell­
ers uroczystość wręczenia nagrody 
ufundowanej przez akademickie re- 
nowowane czasopismo Triquarterly. 
Jest to nagroda im. Terrence Des 
Pres i właśnie otrzymał ją Stani­
sław Barańczak za książkę wydaną 
w języku angielskim “Selected 
poems: The Weight of the Body.”

Sobotni wieczór, na którym oprócz 
prezentacji polskiego poety i stosow­
nych przemówień można było pos-

Głowny skazany w federalnym procesie o korupcję

Czy US Navy przejmie 
Ft. Sheridan?

Fort Sheridan, historyczna dziel­
nica mieszkaniowa będąca obecnie 
po zarządem marynarki Stanów 
Zjednoczonych, która biegnie wzd­
łuż jeziora Michigan pomiędzy cją aprobującą przejęcie Ft. Sheri- 
Highland Park, Highwood i Lake 
Forst może stać się ostatecznie 
własnością US Navy.

John Wynn, dyrektor d/s zakwa­
terowania Great Lakes Naval Trai­
ning Center, oświadczył na posie­
dzeniu komisji cywilnej decydują­
cej o przyszłości Fort Sheridan, że 
sporządzono i przesłano do Sekreta­
riatu Marynarki plan przejęcia 700 
akrów terenu wraz z 496 domami.

Z chwilą, gdy dokument znajdzie 
się na biurku sekretarza Garreta, 
przyszłość Ft. Sheridan zależeć bę­
dzie od podpisu Sekretarza Obrony 
Dicka Cheney’a.

Obiekty nad jeziorem Michigan 
znalazły się w tym roku na liście 
86-ciu baz marynarki przeznaczo­
nych do zamknięcia z uwagi na cię­
cia w budżecie obrony.

Z uwagi na zabytkowy charakter 
zabudowy mieszkaniowej i unikalne 
walory terenu Ft. Sheridan, sprawą 
zajęła się komisja. Przedmiotem 
jej troski stało się zachowanie jed­
nolitego charakteru dzielnicy, w 
której 50 domów jest już zarejes­
trowanych w Narodowym Rejes­
trze Zabytków.

Dyrektor Wynn podkreślił, że 
marynarka potrzebuje natychmiast 
1,100 jednostek mieszkalnych w re­
jonie Chicago i utrzymanie Ft. She-

Dymisja miejskiego dyrektora Wydz. d/s Kultury
Chicago (CT) — Jean Harris, 

dyrektorka miejskiego Wydziału 
d/s Kultury podała się pod koniec 
ub. tygodnia do dymisji. Wg. dobrze 
poinformowanych źródeł Harris zło­
żyła rezygnację pod przymusem — 
w rezultacie skrytykowania bur­
mistrza Richarda M. Daley, za re­
dukcję funduszy na rzecz dzielni­
cowych organizacji artystycznych.

dan przez US Navy 11 grudnia, 
(ad)
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CHICAGO — Kongresman Lynn 
Martin (repubiikanka z Illinois).

Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.
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